
5*tia u  egzemplarz 15 groszy. Cena za  egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

Przez lud — dla ludu!G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
Wychodzi 6 razy w tygouniu i kosztuje 

miesięcznie 3.— zł.
TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Nr. 267 Katowice, wtorek 18-go listopada 1930, Rok 29

Świetne zwycięstwo list polskich na Śląsku.
Jedynka wykazuje największy przyrost stosów i  otrzyma podwójna iloił posłów.

Zestawienie wynik6w glosowania w powiatach śląskich
w roku 1928 i 16 listopada 1930 r.

Odbył się właśnie jeden akt spo- 
'eczny: wybór posłów do Sejmu Rze­
czypospolitej w W arszawie. Z głosów, 
dochodzących ze Śląska i z kraju wy- 
nika niezbicie, że z wyborów wyjdzie 
brzecie sejm, w większości swej popie­
l ą c y  rząd marszałka Piłsudskiego.

Jeśli chodzi o wynik wyborów na 
kląsku, posiada on dwie znamienne ce- 
chy: pierwsze, to zwycięstwo list pol­
skich w ogólności. Przeszło 40.000 gło­
sów, dotychczas padających na listy 
Niemieckie, oddano obecnie na listy 
polskie i to tak na jedynkę jak też czę­
ściowo na inne listy polskie. Roz- 
^romnienie potężnych dotychczas 
^Pływ ów  niemieckich, to niewątpliwie 

r Usługa jedynki. Uczyniła to propago­
wana przez t. zW. sanację jawność 
losow ania oraz akcja, mając na celu 
Uświadomienie polityczne _ społeczeń­
stwa i uwolnienie go od nacisku gospo­
darczego oraz przekupstwa, dokony­
wanego w różny sposób na polskiej lud- 
ności śląskiej. Zysk z tej akcji przy­
padł obozowi polskiemu w ogólności, 
skąd płynie wniosek, że niesłusznie 
°skarżono zwolenników jedynki, iż 
ci przez jawność głosowania chcą za­
straszyć zwolenników innych list pol­
skich. Doświadczenie z jawności gło­
sowania powinno spowodować inne 
Grupy polskie do rzucenia hasła, by na 
Przyszłą niedzielę, t. j. 23 bm. wszyst­
kie grupy wyborcze głosowały jawnie, 
u wówczas, da Bóg, że Niemcom przy­
padnie tylko tyle głosów, ile im wedle 
rzeczy wistego stanu ludnościowego na- 
'eży się.
. Rozgromnienie Niemców spowodu- 

, że z trzech okręgów śląskich otrzy­
mają oni ‘rzy mandaty (posłów, za­
miast dotychczasowych sześciu.

Drugą charakterystyczną cechą 
Wczorajszych wyborów, to wielki 
Przyrost głosów sanacyjnych (jedynki).
{■ha należytego zrozumienia cyfr w y­
borczych trzeba pamiętać o jednem: 
W czasie wyborów w r. 1928 sanacja. 
szła wspólnie z N. P. R-em i Piastem, 
°becnie zaś szła sanacja sama. nato­
miast NPR. i P iast szły razem z Kor- 
I^ntym, tworząc wspólny Katolicki 
t^Iok Ludowy. Z zestawienia, w in­
born miejscu podanego, widać w yraź­
n e  wielki przyrost głosów sanacyj­
nych. Jest to przyrost rzeczywisty. 
Móry nastąpił mimo, że sanację opuścił 
|sPR. i Piast. Natomiast Katol. Blok 
*-udowy, jakkolwiek wykazuje powięk­
szenie się głosów, zyskał niewiele lub 
Wcale nic, doszły doń bowiem tylko 
G’osy enperowców i piastowców, któ- 
rzy tym razem próbowali szczęścia z 
cuadecją. Najlepiej wykazuje to liczba 
Mandatów (liczba posłów)

w  roku:

'"Wzba posłów sanacyjnych 
„ chadecji 

Wraz N. P. R. i Piastem 
m'emcy 
*°cialiści

1 1 2 14 19 2 2 23
S a n a c j a Niemiecki Blok Blok żyd. Katolicki Blok Lud. S o c j a l i ś c i

1930 1928 1930 1928 1930 1930 1928 1930 1928

Bielsko m. 2131 1094 4436 4273 773 544 753 2362 3375
Bielsko pow. 9591 5746 3013 3224 138 3359 2225 10808 13921
Cieszyn 19900 13857 2154 2543 320 3839 2590 7401 10274
Pszczyna 20230 12463 10133 16647 23 34250 29863 6317 8689
Rybnik 31999 15145 12800 22660 — 49505 41537 3967 6104

Komuniści Socjaliści
Tarn, Góry 11852 5896 6927 12253 1 10425 10320 21 31 940 1661
Lubliniec 6296 3482 4092 6669 — 7754 7295 8 1 141 291
Świętochłowice 32749 25596 — 33196 8208 5490
Król. Huta 8446 5407 17768 18746 536 9142 9309 3191 2979 2555 4594

Socjaliści Komuniści
Katowice pow. 30317 18500 23050 36247 57 39765 34225 8859 12999 11357 11741
Katowice m. 22517 13667 17490 24797 864 18622 17757 3598 6799 2159 2169

24
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W yniki w yborcze.
Powiat katowicki.

Dąbrówka Mała. Sanacja 1.472 
(920), Niemcy 1.126 (1.530), Kat. Blok 
Ludowy 1.465 (1.332), socjaliści 277 
(915), komuniści 640 (328).

Kończyce. Sanacja 545 (361), Niem­
cy 761 (1.044), Kat. Blok Lud. 940 
(620), socjaliści 140 (179), komuniści 
154 (10).

Bańgów. Sanacja 164 (102), Niem­
cy 16 (115), Kat. Blok Lud. 230 (176).

Halemba. Sanacja 248 (157), Niem­
cy 59 (179), Kat. Blok Lud. 678 (546).

Katowice powiat. Sanacja 30.317 
(22.764), Niemcy 23.050 (40.615), Katol. 
Blok Ludowy 39.945 (41.581), socjaliści 
8.859 (14.465), komun. 11.357 (12.251).

Katowice miasto. Sanacja 22.517. 
(13.667), Niemcy 17.490 (24.797), żydzi 
864, Kat. Blok Ludowy 18.622 (17.757), 
socjaliści 3.598 (6.799), komuniści 2.159 
(2.169).

Powiat tarnogórski.
Brynica. Sanacja 126 (62), Niemcy 

35 (78), Kat. Blok Ludowy 67 (103).
Jędrysek. Sanacja 165 (65), Niem­

cy 9 (123), Kat. Blok Lud. 574 (389).

Jeśli więc chodzi o mandaty, to 
chadecja, NPR. i P iast pozostały PrzV 
dawnej cyfrze 7, sanacja podwoiła swoj 
stan, odbierając Niemcom połowę licz­
by posłów.

W  całym kraju — według nadcho- 
d'zacych wiadomości — jedynka zysku­
je wszędzie zwycięstwo.
, Wyniki te  rokują nadzieję, że na 

przyszłą niedziele wyniki będą jeszcze 
lepsze "Jla jedvnki.
Niećmy 171 (288), Kat. Blok Ludowy 
98 (54). .... ^

Orzech. Sanacja 267 (81), Niemcy 
105 (302), Kat. Blok Ludowy 218 (235).

Repty Stare. Sanacja 131 (47),
Śląsk Cieszyński.

Bielsko miasto. Sancja 2.131 (1.094), 
Niemcy 4.436 (4.273), żydzi 773 (—), 
Kat. Blok Ludowy 544 (753), socjali­
ści 2.361 (3.375).

Bielsko powiat. Sanacja 9.591 
(5.746), Niemcy 3.013 (3.224). żydzi 
138, Kat. Blok Ludowy 3.359 (2.225), 
socjaliści 10.808, (13.921).

Cieszyn. Sanacja 19.900 (13.837), 
Niemcy 2.154 (2.543), żydzi 320 (—), 
Kat. Blok Ludowy 3.838 (2.590). socja-

Wyniki z miast poiskich.
Kraków miasto. Przypuszczalny po­

dział mandatów sanacja — 1 mandat, 
centrolew — 1 mandat, żydzi 1 mandat.

Wilno. Na Nr. 1 padło tu 36 053 
głosów, na Nr. 4 (narodowcy) 9.701, 
na Nr. 7 (centrolew) 6 754 głosów.

Szamotuły. Na Nr. 1 przypadnie 
prawdopodobnie 1 mandat, na Nr. 4 — 
2 mandaty, na Nr. 7 i 22 po 1 mandacie.

Grudziądz. Sanacja, która tu do­
tychczas była bez mandatu, otrzyma 
1 mandat.

Będzin. Sanacja 4 mandaty, centro­
lew i komuniści po 1 mandacie.

Okr. 58 Krzemieniec. W  trzech po­
wiatach Dubno, Krzemieniec i Zdołbu- 
now padło na listę nr. 1 — około 90 
proc. głosów.

Poznań. Wyniki głosowania w 87 
obwodach na ogólną liczbę 131 obw. 
w okr. Poznań-miasto: lista Nr. 1 — 
21.140 gł.. lista Nr. 4 — 41.807 g„ lista 
nr. 7 — 2340 g.. lista Nr. 12 — 1814 gł., 
lista Nr. 2 3 —119 gł.

Bydgoszcz. Okręg 32. Uprawnio­
nych 176.644, głosowało 88.229. W y­
niki z 149 na 547 obwodów: lista Nr. 1 
7469 gł., lista Nr. 2 — 9504 gł., lista Nr. 7 
12.415 gł., lista Nr. 12 — 5999 gł., lista 
Nr. 19 — 2508 gł., lista Nr. 22 — 365 gł.

Gniezno. Wyniki z 190 obwodów 
na 544: lista Nr. 1 — 7917 gł.. lista Nr. 4 
9104 gł., lista Nr. 7 — 15.560 gł., lista 
Nr. 12 — 5358 głosów.

Kowel. Okr. 56 Kowel miasto — w 
15 obwodach oddano głosów 12.606 — 
unieważniono 517: lista Nr. 1 — 11.291 
gł.. lista Nr. 5 — 65 gł., lista Nr. 7 — 
506 gł., lista Nr. 11 — 227 głosów.

Zanik głosów niemieckich.
Nowa Wieś. W ybory w ykazały tu 

wielki spadek głosów niemieckich, mia­
nowicie z liczby 3618 w r. 1928 na 1973. 
Jedynka otrzymała zamiast 2168 (z 
N. P. R.) w r. 1928. obecnie bez NPR-u 
3188. __________

Wyniki wyborów w G da ń sk u .
G d a ń s k .  W ybory do sejmu gdań­

skiego miały przebieg spokojny. Ilość 
mandatów zmniejszono z 120 na 72 we­
dług nowej konstytucji. Rozkład man­
datów przedstawia się, jak następuje: 
socjaliści 18 mand., nacjonaliści niem. 
10 m., centrum 11, komuniści 7 do 8 m., 
listy polskie — 2 m., hittlerowcy 12 
blok wspólnoty niem. 7. Pozostałe 
partje mieszczańskie 4 mand. Pow aż­
ne straty  ponieśli socjaliści, którym 
przypadało proporcjonalnie 25.2 m. Po- 
zatem stracili nacjonaliści niem. pro­
porcjonalnie 5. Zyskali proporcjonalnie 
komuniści — około 50 proc:, oraz bar­
dzo poważnie wzrośli hittlerowcy, któ­
rzy w poprzednim sejmie mieli 1 man­
dat. ^



Którzy postawie wegea 
do seimu warszawskiego ze Saska.

K a t o w i c e .  Z listy Nr. 1 (sanacja) 
w ejdą do sejm u: z okręgu cieszyń­
skiego Robert .Tarczyk i dyrektor Hal- 
far, z okręgu katow ickiego: minister
inż. Kwiatkowski i Karkoszka, z okrę­
gu królew skohuckiego: burm istrz
Grzesik i dr. Nowak.

Z listy Nr. 12 (Niemcy) wejdą do 
sejmu Rosumek, JankoAvski i Franitz.

Z listy Nr. 19 (chadecja, N. P . R. i 
P iast): Korfanty, Roguszczak, Krzy- 
żowski, Kobyliński, Tem pka oraz 
dwóch z pomiędzy następujących 3-ch 
osób Pobożnego, Piechulka i Kozub­
skiego. Los m andatów  tych trzech 
osób zależy od tego, w  k tórym  okręgu 
p. Korfanty pozostawi sobie mandat,

Z listy socjalistycznej: Reger.

]ak się odbywały wybory?
Poskramianie agitacji przeciwpaństwowei.

K a t o w i c e .  W ybory na całym  tere­
nie W ojewództwa Śląskiego odbyw ały się 
spokojnie. Ruch był normalny. Poza plaka­
tami N. Ch. Z. P. żadnej innej agitacji afi­
szowej nie było. W  ciągu dnia wczoraj­
szego władze skonfiskowały na terenie 
powiatu katowickiego około 100 kg. agi­
tacyjnych odezw wyborczych komuni­
stycznych, przemyconych z Niemiec. U rzę­
dnicy głosowali grupami jawnie. Budek 
w lokalach wyborczych nie było, a w 
Królewskiej Hucie usunięto ie na polecenie 
przewodniczących komisyj. Udział głosu- | 
jących przew yższał 90 procent. Poza 
urzędnikami znaczna ilość osób głosowa­
ła jawnie.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej głosował
W a r s z a w a .  Pan Prezydent Rze­

czypospolitej, przebyw ający obecnie w 
Spalę, złożył dziś rano swój głos w To­
maszowie. Pani Prezydentow a Mościcka 
głosowało dziś rano w komisji przy ulicy 
Belwederskiej. Również przed południem 
głosowali w  odpowiednich komisjach 
wszyscy Ministrowie.

Z orkiestrą do urny wyborczej.
K r a k ó w .  W powiecie nowosądec­

kim we wsi Wola Krogulecka ofow. ko­
misja wyborcza ukończyła już prace. W  
wyniku obliczeń w szystkie 162 głosy pa­
dły na listę nr. 1. W e wsi Kroczyce pow. 
olkuski w yborcy — chłopi przyszli do 
komisji wyborczej w ordynku wojskowym 
z muzyką na czele i głosowali otwarcie, 
nie ukryw ając kartek wyborczych.

wej. ooecm e em igracja zyuow sxa zo­
sta ła  całkow icie w strzym ana, a nadto 
zabroniono organizacjom żydowskim  
nabyw ania ziemi dla celów kolonizcji.

Co w płynęło na tak stanow czy krok 
rządu M acdonalda, k tóry  odbjd nie­
dawno podróż po Palestynie i manife­
stow ał swoje sym patje dla sjonizm u? 
W płynęły  na to: 1. zeszłoroczne roz­
ruchy arabskie, 2. chęć pozyskania tą 
drogą m ahom etan indyjskich, żywo in­
teresujących się losem sw ych braci w  
Palestynie, 3. rosnąca propaganda 
W łoch na terenie Ligi Narodów za od­
daniem im m andatu palestyńskiego, o 
czem św iadczyć może projektow ana w 
grudniu podróż króla włoskiego do Je­
rozolimy. a w reszcie 4. nieodzowna we 
Avspolczesnej polityce . . .  nafta.

Tu dochodzimy do punktu, w któ­
rym  problem palestyński w iąże się z 
problem em  I r a k u ,  od czerw ca b. r. sa­
modzielnego państw a, pretendującego 
do wejścia do Ligi Narodów. Na mo­
cy  um owy bagdadzkiej zrezygnow ała 
bowiem Anglja z protektoratu  nad te ­
rytorium  Iraku, zachow ując jednak dla 
siebie praw o do utrzym ania przez 
przeciąg 25 lat dwóch lotnisk w ojsko­
wych, oraz korpusu wojskowego dla 
ochrony niepodległości. . .  Iraku. De-

t a b l e t k i  
SKUTECZNYM  ŚRODKIEM

P R Z EC IW K O

[REUMATYZMOWI. PODAGRZE 
BÓLOM GIO W Y MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM .
Według re jen tefneąo  poświadczeń Prze5f, 
6 0 0 0  lekarzy w yraziło  swoje u z ^ n ie  

skuteczności d z ia ła m  T O  G A  LU.
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cyzją ta podyktow ana była przed®' 
wszystkiem  względam i na . . .  naft® 
Do Iraku należy bowiem Mossul, na.1' 
bogatszo podobno na świecie teryt°' 
rjum naftowe, którego ek sp lo a tac ją111" 
się obecnie zająć wielkie k o n s o r c j u 11 
(Niemcy, Szw ajcaria, W łochy) 
przew odnictw em  angielskich final 
stów . Konsorcjum to rozpoczyna b u d ę ; 
wę naftociągów, którem i nafta będz11 
płynęła z Iraku d o . . .  portów  nad m0’ 
rzem  Śródziem nym. Ale jakich? A’1' 
glja opowiedziała się za Haifą, port®111 
palestyńskim . Stąd zapew ne tak P°' 
spieszna decyzja za porzuceniem dekR ' 
racji Balfoura.

Ifoocsty Anglji na Bliskim Wschodzie.
Po opanowaniu sytuacji w Indjach 

przenosi się znowu punkt ciężkości w 
angielskiej polityce kolonialnej do k ra ­
jów Bliskiego W schodu, k tóre stały  się 
ostatnio terenem  pow ażnych w yda­
rzeń politycznych.

W Egipcie po dymisji gabinetu 
stronnictw a W afd doszedł do w ładzy 
mąż zaufania króla Fuada Ismael Sidky 
Pasza, k tó ry  rozw iązał parlam ent i od 
czerw ca b. r. rządzi jedynie z ramienia 
króla. Zadanie rządu Ism aela P aszy  
polegało na doprowadzeniu do porozu­
mienia m iędzy Anglją i Egiptem do za­
w arcia traktatu , przyznającego Egipto­
wi samodzielność, a Anglji rządy  w Su­
danie i kontrolę nad kanałem  Suezkim. 
O te w łaśnie punkty rozbiły się roko­
wania pom iędzy nacjonalistami egip­
skimi a socjalistycznym  ministrem 
spraw  zagranicznych. Hendersonem. 
Konflikt ten przerodził się w  zatarg

konstytucyjny pom iędzy parlamentem  
a królem Fuadem. U podstaw  tego kon­
fliktu leży jednak kw est ja stosunku 
Egiptu do Anglji. W obec tego, iż no­
we w ybory, podobnie jak w szystkie 
dotychczasoAve, przyniosłyby zw ycię­
stw o nacjonalistom, rząd egipski zmie­
nił ordynację w yborczą na mocy de­
kretu króla. Zdaje się, iż na decyzję 
Fuada w płynęły  wieści z Londynu o 
rosnących w pływ ach konserw atystów , 
zatem  o możliwości pow rotu do w ła­
dzy Baldwina.

W Palestynie uległo położenie ra ­
dykalnej zmianie na skutek oficjalnego 
ośw iadczenia rządu angielskiego, iż 
wycofuje się ze stanow iska, zajętego 
przed 13 laty  w  słynnej deklaracji Bal­
foura. Deklaracja ta miała, jak w iado­
mo. urzeczyw istnić nadzieje sjonistów 
i przyznać żydom w  Palestynie praw o 
do założenia w łasnej siedziby narodo­

Obchód listapaiow  w Rzymie.
TowarzystAvo Adama M ickiewicza 

w Rzymie obchodziło w  dniu 11 bm. 
stuletnią rocznicę pow stania listopado­
wego. P a trona t nad uroczystością ob­
jął am basador Polski przy Kwirynale, 
hr. Przeździecki. W śród doborowej 
publiczności, k tóra przybyła na ob­
chód, obok wybitnych przedstaw icieli 
kolonji polskiej w W iecznem Mieście 
znajdowało się wielu dyplomatów, 
a m. in. b. minister włoski w W arsza­
wie lir. Tommasini. Prelekcję okolicz­
nościową. w ysłuchaną z w ielką uw a­
gą, wygłosił p. Leonard Kociemski. 
R eferent przedstaw ił tragiczne w arun­
ki pow stania listopadowego, przypom ­
niał, że Polska własnem i piersiami 
obroniła w ów czas całą E uropę przed 
despotyzm em  cara. mówił o bohater­
stw ie uczestników poAvstania i pod­
kreślił zbieżność term inów  pierw szego 
stulecia walk z 1830 roku oraz dziesią­
tej rocznicy zw ycięstw a polskiego nad 
Bolszewją. Również w roku 1920 
Polska, pow strzym aw szy własnem i 
tylko siłami naw ałę bolszewicką, ura­
tow ała Europę przed triumfem komu­
nizmu.

Mówca był gorąco oklaskiwany 
zw łaszcza w ów czas, gdy dodał- Żf 
podczas bitw y nad W isłą tylko dAval 
dyplomaci pozostali w W arszawie- 
nuncjusz apostolski Msgr. Ratti i pose 
w łoski hr. Tommasini.

O dczyt zilustrow any był przeźrO' 
czarni z pow stania 1830 r. i wojny poi' 
sko-bolszcwickiei 1920 roku._______

Przem ysł śląski żąda ratyfikowania 
traktatu z Polska.

B e r l i n .  Związek Niemieckiego 
Przemysłu Śląskiego na walnem zgro­
madzeniu we Wrocławiu powziął *  
obecności ministra Treviranusa rezolu­
cję, w której podkreśla m. in., że w ifl' 
teresie przemysłu przetwórczego Ślą­
ską niemieckiego leży możliwie prędki® 
ratyiikowanie umowy handlowej poi' 
sko-niemieckiej.
Premjer węgierski hr. Bethlen udaje si® 

do Berlina.
B u d a p e s z t .  Poseł niemiecki 

baron Schón złożył w izytę lir. Bethl®' 
nowi. z którym  om aw iał szczegóły 
podróży hr. Bethlena do Berlina, mają- 
cej nastąpić z końcem b. m.

S RANI  BOR
9 7 ) (Ciąg dalszy.)

Edyta patrzała z niemałem zdzi­
wieniem na Kizę i na jego losy. W szak 
niedawno temu był on ubogim ryce­
rzem, najmitą, płatnym  sługą jej męża. 
wodzem żołnierstw a, oddanym na jej 
rozkazy. Mąż używ ał go do rozm ai­
tych posług, których się Kiza za pie­
niądze podejmował, majątku żadnego, 
ziemi własnej, ani lenna nie mając. 
Dziś u Kizy dostatek i zamożność w iel­
ka, znaczenie jego rośnie, na każdym 
kroku w  oczy w pada mir, jaki zdobył 
u hawelańskiego ludu. Kilka razy  w i­
działa Edyta zgrom adzonych w łady­
ków na zamku tarnow skim ; przyszli 
oni do Kizy w  spraw ie pospolitej ra- 
tzić, rozkazów  jego słuchać.

Pew nego dnia odbyły się w dąbro­
wie. koło tarnow skiego dw orzyszcza, 
la rad y  i roki. Tysiące ludu się zeszło, 
zgromadzonym tłumom przodują ka­
płani; gw ar i hałas ludzki dolatuje do 
okien tarnow skiego dw orzyszcza.

— Co tam się dzieje? — zapytała 
służebnicy Edyta.

— Sejm Hawelatiie mają.
— O czem radzą?
— Księcia nowego w ybierać będą.
E dyta w patrzyła się w oczy dziew ­

ki i gorzko zapłakała.
— Co ty mówisz, dziew czyno?!...
— W iem to  napew no. NoAvego pana 

id w ybiera.
— Niech tu przyjdzie Kiza!
W ysłano pachołka, który przedarł i

się przez ciżbę ludzi i wolę Edyty ry ­
cerzowi oznajmił.

— Na tw e rozkazy jestem  pani.
— Skąd przybyw asz?
— Przew odniczyłem  naradom. 

Prow adziłem  roki... od narad mię oder- 
Avało tw e wezwanie.

— Czy to praw da Kizo, że tam... 
o Boże!

— Że...
Słow a Edyty znowu zdław ił płacz. 

Zakryła powieki rękami, od rycerza  
oblicze odAvracając, łzami się zalew a­
jąc...

— Żal mi cię serdecznie księżno — 
rzekł z uczuciem Kiza.

— A więc tam...
— W ybierają księcia...
— Mąż mój jeszcze żyje.'
— Lud wie napewno, że nie. Ko­

rzystając zatem z odwiecznego praw a 
w ybierania władców...

— Kogo chcą A v y b r a c ?
— Mnie.
— Ciebie?! Co m ówisz?
— Nie jam winien, że posiadam ser­

ca tw ego ludu.
Edyta patrzy ła  długi czas na Kizę 

osłupiałymi z podziwu oczami.
— Jakąż im odpowiedź dałeś?
— Odpowiedziałem, że godności tej 

nie przyjmę.
— Nie przyjm iesz? Dlaczego?
Kiza w estchnął głęboko, spojrzał

rzewnie w  oczy pięknej kobiety.
— Nie chcę krw aw ić tw ego serca, 

nie chcę ranić tw ych strasznych 
wspomnień, nie chcę być !X)v/odem 
tw ych serdecznych łez...

Chłopstw o liawelańskie w darło się 
na podwórze zam kow e, wielki hałas 
rozległ się pod oknami Edyty.

— Co się tam dzieje? — zapytał 
Kiza pachołka.

—- Tysiąc ludu na majdanie, kapła­
ni tłum Aviodą, okrzyki radości sły ­
chać, harfy, gęśle i ligawki graią.

— Czegóż lud chce?
— S tarszyzna ciebie, panie, wola.
Kiza w yszedł z Edytą przed wie-

rzeje. Na widok rycerza podniósł się 
ogromny krzyk tłum u:

— Niech żyje!!! Niech żyje!!!
— To nasz zbaw ca! To nasz wódz 

— wołał Złotosz, który prze\A?odniczył 
tłumowi.

P row adź nas! Bądź naszym 
księciem !

— Za tobą w piekło pójdziemy!
— Czy słyszysz pani te wołania — 

rzekł Kiza do M ieezysławow ej wdow y.
— Ofiarują ci naczelną władzę...
— Nie mogę jej przyjąć...
— Czem u?
— Pod jednym tylko warunkiem  

zgodziłbym się zadość uczynić woli 
słowiańskiego ludu...

— W arunek ten...
— G dybyś pani pozwoliła władzę 

moją, myśli moje, całe jestestw o moje...
— Dokończ...
Kiza przyłożył rękę do serca, dłu­

go patrzył na Edytę, spuścił w reszcie 
powieki ku ziemi...

— W ładzę, myśli, siebie, złożyć 
u twoich stóp...

Codzień długie godziny siedzi Kiza 
przy Edycie, w oczy kobiety patrząc, 
serdecznie w zdvchaiac. Dziwne uczu­

cia na pięknej tw arzyczce widać, cza' 
serii lica rumieńcem spłoną, czaseP1 
strach na nich w yczytasz, smutek 
rzew ny, czasem  od krosen oderw ie sic 
i leci jej w zrok w oczy rycerza łzaw® 
i zakochane... Czasem w oczacii Edy­
ty  jest życzliwość, przyjaźń wielka- 
czasem  tak patrzą te piękne oczy, jak- 
oy były wysłannikami serduszka, 
w którem  rodzi się miłość...

— W net jednak sposępnieje kobieta 
i rzecze:

— On może żyje..,
Kiza pom yślał chwilę, w  o c z a c h  za­

iskrzyła się myśl, jakaś żmija...
— Kto wie, może masz pani słusz­

ność, może on żyje — rzekł spokojnie-
— Może się tuła po obczyźnie...
— Napijmy się wina.
Napełnił puste kubki reńskim wi­

nem i rzekł:
— Za twoje zdrowie, najpiękniejsza-

*  *  *

— Tego mój Kizo nie mogę się pod­
jąć taniej niż za sto denarów .

— Drogo.
— Znam cię rycerzu, ty najmniej 

zarobisz na tern dwieście.
— Mylisz się.
— Jeśli się mylę, to czemu nic 

chcesz mi powiedzieć celu, w  jakim 
mam sk łam ać?

— Płacę, a więc nie widzę powodu 
się tłum aczyć.

— Sto  denarów, jeżeli zaś trzeba 
będzie przysiąc fałszywie, stopięćdzie- 
siąt.

— Dam ośmdziesiąt, Zygfrydzie,..
. *. *

(Ciąg dątezy nastaw.}



Kronika bieżąca.

wtorek

! listopada

P ośw ięcen ie kościoła  
A postołów  św . Piotra 

i św . P aw ła  w  Rzym ie.
Ś w . Romana, m ęcz.

SŁOW .: STANISŁAW.

Jutro środa, 19 listopada: Św . E l­
żbiety, w d o w y , k ró low ej w ęg ie rsk ie j 
t  1231 r . '

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.01, o godz. 15.57 
K s i ę ż y c a  „ 4.28, „ 14.51
d łu g o ść  dnia godz. 8.56.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  m glisto,
ńotem  sucho, nieco łagodniej. —  J u ­
t r o :  N agła zm iana, k ry ty czn ie , w ia tr, 
Jeszcz.

—  Przedzhnie na kolejach. W obec 
zbliżającej się zim y, m in iste rstw o  ko ­
lei p rzydzie liło  do w szy stk ich  o k ręg o ­
w ych d y re k cy j ko lejow ych  pługi od­
śnieżne, p rzezn aczo n e  do usuw ania 
śniegu z to ró w  ko lejow ych . P łu g i od­
śnieżne w  czasie  p ra c y  odrzucają  śnieg 
na odległość 20 m etró w . W o b ec  nie­
bezp ieczeństw a odniesienia obrażeń  
cielesnych lub zasy p an ia  śniegiem , to ry  
kolejow e podczas p ra c y  pługiem  będą 
P ilnowane p rzez  służbę kolejow ą.

—  Jarmark nasienny. Ja rm a rk  n a­
sienny w  W a rsz a w ie  obejm ie dział n a ­
sion ro lnych, p astew no-okopow ych , 
W arzyw nych, k w ia to w y ch , leśnych, 
d rzew , p rzem y sło w y ch  oraz  ziem nia­
ków  i odbędzie się w  dniach 28 i 29 
b. m. Ja rm a rk  zo rg an izo w an y  jest 
Drzez w y d z ia ł nasienny  cen tralnego  
T o w a rzy s tw a  organ izacy jnego  i kółek  
rolniczych i p rzez  polski Z w iązek  w y ­
tw órców  nasion ogrodow ych .

—  P ań stw ow a nagroda literacka.
M inister o św ia ty  na p o d staw ie  w n io ­
sku d y re k to ra  d ep a rtam en tu  _ sztuki 
P rofesora S k o czy lasa  p o stan o w ił pod­
w y ż sz y ć  p ań s tw o w ą  n ag ro d ę  lite racka. 
P rzyznaną corocznie, z 15.000 na  20.000 
zło tych. R ów nocześn ie m in ister o św ia­
ty  ustanow ił n ag ro d ę  co roczną  za  
książkę dla m łodzieży  w w ysokości 
10.000 złp. P o d w y ższen ie  n ag ro d y  p ań ­
s tw ow ej pow itane będzie  w  ko łach  li­
terackich  z uznaniem .

—  Badanie żyw ności. B adanie ży w ­
ności p row adzone  jest sk rupu latn ie  nie- 
tvlko na Ś ląsku, w  W ielkopolsce i w  
W arszaw ie . W  innych dzieln icach P o l­

ki badań  albo się zupełnie nie p ro w a­
dzi, albo p row adzone  są  w  b ard zo  m a­
łym  zak resie . S w ego  czasu  m in is te r­
stw o  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  w y d a ło  za ­
rządzen ie w  tej sp raw ie , w p ro w ad za ­
jąc w  całem  p ań stw ie  o bow iązek  do­
konyw ania  badań  żyw ności. Z a rząd ze ­
nie pozosta ło  na p ap ierze  i obecnig, w y ­
m aga napom nień ze s tro n y  w ład z  cen­
tra lnych  do w ład z  w ojew ódzkich . W ła ­
dze zw ró cą  specja lną uw ag ę  na  b a d a ­
nie żyw ności. S pecjalną u w ag ę  zw ró ­
ci się na a r ty k u ły  w iejskie, p rzy w o żo ­
ne do m iast i m iasteczek  w  stan ie  nie 
zaw sze odpow iednim .

—  Zbiórka na rzecz dzieci i m ło­
dzieży polskiej w  Niem czech. Z W a r­
szaw y  donoszą, że pani P re z y d e n to w a  
M ichalina M ościcka objęła p ro tek to ra t 
nad zb ió rk ą  dla udzielenia pom ocy 
dzieciom  i m łodzieży  polskiej w  Niem ­
czech. W  ogłoszonej odezw ie podnie­
siono. że za zachodnim  kordonem  g ra ­
nicznym  pozosta je  blisko półtoram iljo- 
now a g rom ada rodaków , b y tu jący ch  
'w  p ra s ta ry c h  ziem iach polskich, Ś lą sk a  
Opolskiego, pogran icza  zło tow skiego , 
na W arm ji i M azurach  lub p rz e b y w a ­
jących na em igracji za robkow ej w  
KVestfalji i innych ziem iach R zesz y  n ie­
mieckiej. P od  p ro tek to ra tem  p. P re z y -  
dentow ej M ościckiej zo rgan izow ano  
zbiórkę w  książkach , podarunkach  lub 
Sotów ce. Z biórka musi b y ć  zakończo­
na Przed końcem  listopada, ab y  ro d acy  
dasi o trzym ali tę  pom oc p rzed  św ię­
tam i. A dres kom ite tu : W arsza w a , ul. 
h ip o tecz n a  8, telefon 53328, P . K. O. 
X1234. Ł ;

Województwo Śląskie
* Lud śląski czci p. w ojew odę dr. 

G rażyńskiego. W  o sta tn im  czasie w o ­
jew oda śląski dr. G rażyńsk i o trzy m ał 
sze reg  depesz i pism , w  k tó ry ch  w s z y ­
stk ie w a rs tw y  spo łeczeń stw a  po lsk ie­
go na Ś ląsku  podnoszą gorliw ą p racę  
p. W o jew o d y  dla d obra  i rozw oju  Ś lą ­
ska.

M iędzy  innym i k o l e j a r z e  z 
H a j d u k  W i e l k i c h  i Ś w i ę t o ­
c h ł o w i c  dziękują p. w ojew odzie za 
jego p racę  około ducha polskiego a  ró ­
w nocześn ie ślubują zaw sze  s tać  w ie r­
nie p rz y  jego boku. T akie j sam ej t r e ­
ści depeszę nadesła li u rzędn icy  p ań ­
stw ow i, sam o rząd o w i i kom unalni z 
N ow ejw si.

W a ln y  z jazd  kół o św ia to w y ch  O r- 
g a n i z a c j i  k o b i e t  n a  ś l ą s k u  z ło ­
ży ł p. w ojew odzie  w y ra z y  w dzięczno­
ści i p rzy w iązan ia  o raz  p rzy rzeczen ie , 
że k ob ie ty  śląsk ie  pom agać będą w  je­
go p racach  dla d o b ra  i rozw oju  Ś ląska.

N a u c z y c i e l s t w o  s z k ó ł  p o ­
w s z e c h n y c h  o k r ę g u  s z k o l n e ­
g o  R y b n i k  II. na konferencji obw o­
dow ej o św iad czy ło  się za  w sp ó łp racą  
z p. w o jew odą nad podniesieniem  kul- 
tu ra lnem  i gospodarczem  p ra s ta re j 
dzieln icy  polskiej ś lą sk a .

P o za tem  o trzy m a ł p. w ojew oda 
sze reg  rezolucji a m ianow icie od: m iej­
scow ej filji inw alidów  w ojennych  w 
N ow ym  B ytom iu, g ro n a  m aszyn istów - 
fachow ców  paro w o zo w n i w  M ysło­
w icach, le k a rzy  kolejow ych okręgu  
katow ick iego  Z. U. K. o raz  od g ru p y  
Z w iązku inw alidów  w ojennych  w  O rze- 
gow ie.

* Z Urzędu R ozjem czego. M inister 
sp raw  zag ran icznych  p o w ierzy ł czy n ­
ności za s tęp cy  d e leg a ta  P o lsk i w  U rzę ­
dzie R ozjem czym  dla k a rt cy rk u lacy j- 
nych  na G órnym  Ś ląsku  dr. K azim ie­
rzow i M ycielskiem u, re feren d arzo w i 
m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icznych  
przydzielonem u do G órnośląsk ie j Ko­
misji M ieszanej w  K atow icach . D ele­
gatem  P o lsk i je s t d y re k to r U rzędu 
m niejszościow ego H inze.

Z Katowickiego
Katowice. ( W y ł o ż e n i e  l i s t  p o -  

d a t k o w y c h ) .  M ag is tra t m iasta  K a­
tow ic  podaje do w iadom ości, że listy  
d o ty czące  podatku  dochodow ego na 
ro k  1930, a d o ty czące  podatn ików  za­
m ieszka łych  w  dzielnicach B ogucice, 
D ąb, Z ałęże, B ry n ó w  i L igo ta  — w y ­
łożone są  do publicznego w zględu  w  
czasie od 17 listopada do 14 grudnia. 
L is ty  p o d a tk o w e znajdują się w  od­
dziale pod atk o w y m  m ag is tra tu  p rz y  
u licy  P o cz to w e j 16 w  K atow icach  
I p iętro , pokój 1.

—  ( W a r t o ś c i o w e  r z e c z y  w  
s k l e p i e  r z e ź n i k a ) .  M ajster rz eź- 
nicki A lfred Nebel w  K atow icach  p rz y  
u licy  3 M aja 14 uw iadom ił w y d z ia ł 
śledczy , że zna lazł w  sw oim  sk ładzie 
z lo ty  zeg arek  na ręk ę  i naszy jn ik  z b ia­
łych  pere ł. O soba, k tó ra  zgub iła  w y ­
m ienione rzeczy , m oże o d eb rać  sw ą  
w łasn o ść  w  sk ładzie  rzeźn ika  Nebla.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  Jan  
P isk o rz  z M ichałkow ie, la t 28 i 28-letni 
Józef B ilica z K atow ic zostali p rz y ­
trzy m an i na d w o rcu  katow ickim . O baj 
posiadali teczk ę  za w ie ra jącą  różne n a ­
rzędzia  p o trzeb n e  do w łam ania , jak  
ko rb k ę  do w iercen ia , św id ry , w y try -  
try c h y  o raz  inne p rzedm io ty . —  Z au ta  
sto jącego  p rzed  hotelem  „ S av o y “ w  
K atow icach  skradziono  w alizkę na 
szkodę d y re k to ra  W ysock iego  z P a - 
ruszow ca. W alizk a  z a w ie ra ła  ub ran ia  
i b ieliznę dam ską.

— ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o ) .  P od  
w p ły w em  alkoholu zabił 20-letni H en­
ry k  T om iczek  z Z aw odzia niejakiego 
W a w rzy ń c a  O lszaka z. N ikiszow ca. 
B yło  to  wr nocy  7 cze rw ca  roku  b ieżą­
cego. W  ty ch  dniach zabójca odpo- 
w iad ł p rzed  sądem  w  K atow icach. 
S p raw a  p rzed staw ia  się następu jąco : 
H en ry k  T om iczek  siedział w  lokalu 
razem  z kilku kolegam i. P óźno  w ie­
czo rem  w szy scy  w raca li do dom u. Naj­
bardzie j „osłabiony*4 był H enryk  Tom i­
czek. Zr.alazł on gdzieś sz tachetę . 
P o d p ie ra jąc  się tern d rzew em , szedł w 
pew nej od leg łości za kolegam i, k tó rzy  
nieco dalej spotkali dw óch m łodych

ludzi. Byli to m uzykanci, jed n y m  
z nich b y ł W aw rzy n iec  O lszak. P o ­
m iędzy  nim a H enryk iem  Th. w yw ią^ 
za ła  się k łó tn ia . Zanim  ko lega O lsza­
k a  zdo łał zap ro w ad z ić  spokój. H enryk  
T om iczek u d erzy ł go sz tach e tą  p rzez 
g łcw e. N ieszczęśliw y  m u zy k an t runął 
na ziem ię, gdyż cios b y ł śm iertelny . 
P ijanego zabójcę p row adził później je­
den z jego kolegów , k tó ry  p rzed  są ­
dem  zeznał, że H en ry k  T om iczek póź­
niej nie m ógł sobie przypom nieć, jak o ­
by  by ł u d erzy ł kogoś sz tach etą . D o­
piero  na drugi dzień, g dy  w y trzeźw ia ł, 
dow iedzia ł się o skarżony , że zabił cz ło ­
w ieka. T rybunał p rzy zn a ł T om iczko­
w i łagodzące  okoliczności, skazu jąc  go 
na 6 m iesięcy  w ięzien ia za o kalecze­
nie ciała z w ynik iem  śm iertelnym . K a­
rę  odroczono na 5 lat.

My słow ice. ( U c i e c z k a  w i ę ź ­
n i ó w ) .  Z tu te jszeg o  w ięzien ia sąd o ­
w ego  uciekło  trzech  w ięźniów , k tó rzy  
m ieli jeszcze  d łuższe k a ry  do odsiedze­
nia. O to ich nazw isk a : Józef R óg  z 
M yślenic, cygan  F r. T ro p acz  i M arjan  
Jęd rze jcz y k  z K rakow a.

Siem ianow ice w  K atów . ( E c h a  
k a t a s t r o f y  k o p a l n i a n e j ) .  D nia 
4 paźd ziern ik a  roku  ubiegłego z d a rz y ­
ło się na kopalni G ischego w  N ikiszow - 
cu ok ro p n e  nieszczęście . Z pow odu 
o b erw an ia  się kam ienia i w ęg la  kilku 
górników  zostało  p rzy sy p an y ch . G ó r­
nicy M utke i P lew n ia  zostali zabici, 
K lim czok i O paszew sk i doznali c ięż­
kich obrażeń , a syn  O paszew sk iego  
uległ lżejszem u okaleczeniu . U rząd  
g ó rn iczy  w niósł o ukaran ie  k ierow nika 
odnośnego oddziału  kopalni, poniew aż 
istn iało  p rzypuszczen ie , że środki b ez­
p ieczeń stw a  nie zo s ta ły  zastosow ane. 
W  ty ch  dniach sz ty g a r O sw ald  T h. od- 
pow iadai p rzed  sądem  w  K atow icach. 
P o  p rzesłuchan iu  oskarżonego  i rz e ­
czo zn aw có w  sąd  w y d a ł w y ro k  u w a l­
n ia jący  podsądnego od w in y  i k a ry .

Nowa W ieś w  K atow ickiem . (P  o- 
r a d n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z a ) .  C e­
lem  zw alczan ia  g ruź licy  w  tu te jszej 
m iejscow ości u tw orzono  tu  po radn ią  
p rzec iw g ru liczą  w  dom u p rz y  ulicy 
3 M aja. K ierow nictw o  poradni p o w ie­
rzono lekarzow i. P o ra d  udziela się co ­
dziennie od godziny  8 do 10, lekarz  
b ad a  1 ra z  w  tygodniu . D zień ten  b ę ­
dzie podany  do w iadom ości m ieszkań­
ców .

Z Król. Huty
K rólewska Huta. ( U c h w a ł y  m a ­

g i s t r a t  u.) Na osta tn iem  posiedze­
niu m ag is tra t za jm ow ał się ponow nie 
akcją w szc zę tą  p rzez  ko ła  rzem ieśln i­
cze i kupieckie w  K rólew skiej Hucie, 
zd ąża jącą  do p rzen iesien ia  m iasta  do 
II kategorji m iejscow ości w  m yśl u s ta ­
w y  o podatku  p rzem y sło w y m . M agi­
s tra t  za ją ł w  tej sp raw ie  stanow isko  
już w  1928 roku, p rzeto  obecnie nie 
w idzi pow odów , k tó re  w y m ag a ły b y  
zm ianę d o tychczasow ego  stanu. C złon­
kow ie m ag is tra tu  uchw alili w ięc w  tym  
sensie odpow iedzić na odnośne zap y ­
tan ie  Izby  handlow ej w  K atow icach . — 
C zyniąc zadość po trzeb ie, m ag is tra t 
uchw alił u ruchom ić w  m ieście trzec ią  
stac ję  opieki nad  m atk ą  i dzieckiem . 
S tac ja  znajdzie pom ieszczenie p rz y  uli­
cy  W an d y  w  budynku, w  k tó ry m  m ie­
ści się Zakład  dla siero t i s ta rcó w .

Król. Huta. (Z p a r a f j i ś w . J ó ­
z e f a ) .  W y ch o d ząca  w  B ytom iu  g aze ­
ta  „A llgem einer Lokal-Anzeiger** w nu­
m erze 248 p rz y  sposobności om aw ian ia  
sp ra w y  obsadzen ia  p ro b o stw a  N. M. P. 
w  B ytom iu  donosi, że m iędzy  innym i 
k an d y d a tam i na p robostw o  byli: ks. 
ra d ca  duch o w n y  C zaja, p roboszcz  p a ­
raf ji św . Józefa w  Król. H ucie o raz  
ks. Scholz. p roboszcz  parafji św . An­
toniego w  S iem ianow icach . O ks. ra d ­
cy  C zaji w spom niana g aze ta  dalej pi­
sze, iż jes t w ujem  s ta ro s ty  k ra jow ego  
W o sch k a  i że m iał pow ażne  w idoki 
u zy sk an ia  p ro b o stw a  w  B ytom iu. Ks. 
kardynał atoli prawdopodobnie ze  
w zględu na misję ks. Czaji w  Król. Hu­
cie odstąp ił od jego wyboru. Ja k ą  m i­
sję ks. C zaja m a w  K rólew skiej Hucie 
o tern w p raw d zie  g aze ta  by tom ska nie 
pisze, lecz nie jest trudno  rozw iązać  
zagadkę. W iadom o przecież , iż ks. Cz. 
jese znany  z usposobienia n iem ieckie­
go i z tego , że o d g ry w a  w  ruchu  nie-

Ofiarą naszych 
czasów

jest ten  b ied n y  człowiek. 
C ięgło troski i k łopoty  
sp raw iaj; mu często  b ó le  
g łow y. Z teg o  p o w o d u  
ma on  zaw sze p o d  rękę 
o ryg inalne  tabletk i Aspi- 
riny, k tó re  łag o d z ę  te  

nieznos'ne bóle.

Istnieje tylko jedna
ASPIRIINA BAYER

Każde opakow anie i każda tabletka o r  
italnej Aspiriny opatrzone s ;  znakiem BAYeTR.

m ieckira na Ś ląsku w ażn ą  rolę. Jeżeli 
pozostaje  u nas nadal, to ty lko  w  tym  
celu, by  i nadal p raco w ać  po stron ie 
tej części m niejszości niem ieckiej, k tó ­
ra  zajm uje w obec p ań stw a  stanow isko  
w ybitn ie  nielojalne.

—  ( L i c z b a  b e z r o b o t n y c h . )  
w  K rólew skiej Hucie w ynosi obecnie 
3 ty siące  814 osób, za re je s tro w an y ch  
w  urzędzie p o śred n ic tw a p racy , w  tern 
3283 m ężczyzn  i 531 kobiet. W sparc ia  
b ieżące pobiera obecnie około 2 ty s ią ­
ce osób.

— ( I J s i ł o  w a n e s a m o b ó j s t w o  
w s a i i  s ą d o w e j ) .  Na ław ie  o sk a r­
żonych  w  sali ro zp raw  sądu  w  Król. 
H ucie zasiad ł A lfred K oszady z Król 
H uty, k tó ry  nie po raz  p ie rw szy  odpo­
w iadał p rzed  sądem . T ym  razem  był 
o sk arżo n y  o w łam an ia  do sk lepów  w 
Król Hucie. P o d czas  ro z p ra w y  o sk a r­
żony  nie p rzy zn a ł się do w iny, tw ie r­
dząc uporczyw ie , iż o ty ch  w łam a­
niach nic nie w ie, gdyż k ry ty cz n e  no­
ce spędzał w  iokalach w to w arzy s tw ie  
sw y ch  kolegów . Ś w iadkow ie nie m o­
gli p rzypom nieć sobie dokładnie daty , 
podczas k tó ry ch  byli razem  z o sk a r­
żonym . Poniewraż p ro k u ra to r b y ł p rz e ­
k onany  o w inie podsądnego, w niósł o
3 la ta  ciężkiego w ięzienia. T ry b u n a ł 
w y d a ł w y ro k , sk azu ją  oskarżonego  na 
15 m iesięcy  w ięzien ia. P o  p rz e c z y ta ­
niu w yro k u  A lfred K oszady  w y d o b y ł 
z k ieszeni bu te lkę  i szybko  w y p ił zn a­
czną ilość lyzolu. W  stan ie  g roźnym  
o d staw io n o  go do lecznicy. W  jaki 
sposób K oszady o trzy m ał truciznę 
p odczas p o by tu  w  areszc ie  śledczym , 
do tychczas nie stw ierdzono .

Z SwietocMowickiego
Hajduki W ielkie w  Ś w iętoch łow ic- 

kiem. ( B u d o w a  m i e s z k a ń ) .  Z a­
rząd  gm iny m a zam iar postaw ić  100 
n ow ych  m ieszkań, pon iew aż zak ład  
ubezpieczeń  w  Król. Hucie dopiero  w
4 e tap ie  sw ego  planu  budow lanego za j­
mie się sp ra w ą  b u dow y  m ieszkań  w  
H ajdukach W ielkich, co stan ie  się do ­
piero  po up ływ ie kilku lat. W  m ię­
dzyczasie  w ięc gm ina p o staw i 10G 
m ieszkań  w łasn y m  kosztem .

Lipiny w  Ś w iętoch tow ick iem  
( P r z e d s t a w i e n i e  t e t r a l n e . )  
T o w a rzy s tw o  „Polonia** w  Lipinach 
u rządziło  w  poprzednią niedzielę na 
sali o b e rży s ty  Angla p rzedstaw ien ie  
operetki„Nitouchy.** P rze d p rze d s ta w ie - 
niem  operetk i odśp iew ano dw ie pieśni 
na  chó r m ieszany  z to w arzy szen iem  
o rk iestry , m ianow icie „P o lonez w^esel- 
n y “ i „Z alecanka-M azur“ . P rz e d s ta ­
w ienie operetk i w y k o n an e  zo sta ło  b a r ­
dzo udatnie, p rze to  publiczność, k tó ra  
licznie p rz y b y ła  na  p rzedstaw ien ie , 
d ziękow ała  am atorom  p rz y  końcu k a ż ­
dego ak tu  i podczas w ystępów ' hucz- 
nem i oklaskam i. W ieczo rek  tea tra ln y  
„Polonji** b y ł dla w szy stk ich  uczestn i­
ków  p ra w d z iw ą  ucz tą  duchowną. W ielu 
z u czestn ików  w y pow iadało  życzenie, 
aby  p rzed staw ien ie  operetk i p o w tó ­
rzono.

N ow y B ytom  w  Ś w iętoch łow . (N o- 
w y  p i e c  h u t n i c z y ) .  Z arząd  H uty  
P okoju  s taw ia  n o w y  piec hu tn iczy  do 
w y ro b u  osi.

Z Pszczyńskiego
M ikołów. ( B i b l j o t e k a  T o w a ­

r z y s t w a  C z y t e l n i  L u d o w  y  c h). 
Z arząd  K om itetu m iejskiego T. C. L. 
zaw iadam ia sw oich członków  i sy m ­
p a ty k ó w . że b ib ljo teka i czy te ln ia  p rz e ­
nosi sie z dniem  15 b. m. do now ego



lokalu p rzy  ulicy zw iązk u  K r. 2 1 p ię­
tro , dom  S te ina. W  zw iązk u  z tem  
w ypożyczaln ia  i czy te ln ia  będzie nie­
czynna od dnia 17 b. m. do dnia 22 bm

2 R&ffenścteśego
Rybnik. ( J u b i l a c i - k o l e j a r z e . )  

W  zw iązku  z no ta tką  o u roczystości 
k o le jarzy  jub ila tów  w  R ybniku, po d a­
jem y dziś nazw isk a  ty ch  kolejarzy , 
k tó rzy  o trzym ali s re b rn y  zeg arek  i d y ­
plom: 25 lat p ra c y  na kolei: od junk t 
A ugust W łóczek . R ybnik, konduktor 
Em anuel B erg, R ybnik, konduktor F r. 
K aczura. Rybnik, s ta rs z y  asy s ten t Jó ­
zef K arw ot, R ybnik, k ierow nik  pocią­
gu Juljusz Pohl, Rybnik, zw ro tn iczy  
S y lw es te r  P aszen d a . kopalnia H oym , 
m agazyn jer F r. B laut, R yd u łto w y . 
Z w ro tn iczy  Karol S zy m u ra , C zerw ion- 
ka, a se so r Józef M atuszek . G ie ra łto w i­
ce, s ta rs z y  a sy s te n t A ugust L efler, G ie­
ra łtow ice, m aszy n is ta  P a w e ł W a rz e ­
cha, R ybnik, tokarz  Józef Fichna, R y b ­
nik i Ignacy  K uśka, R y d u łto w y . — 
26 la t s łu żb y : konduk to r Karol R anocha, 
Rybnik, konduktor Jan  G rzesik , R y b ­
nik, Józef Ochojski. N iedobczyce, 
zw ro tn iczy  K onstan ty  L ucyga, C zer- 
w ionka, s ta rsz y  zw ro tn iczy  F r. Zaik, 
C zerw ionka, m aszy n is ta  Karol S trąk a , 
Rybnik, F r. M atuszek. R ybnik , F r. C ie­
ślik. R y d u łto w y  i m ajste r ciesielski 
W iktor Niczke, R yd u łto w y . —  27 lat 
su fżby : s ta rs z y  a sy s te n t A ugust A dam ­
czyk. G ierałtow ice  i m aszyn ista  L eo­
pold Niczke, R y b n ik .— 29 la t s łu żb y : 
s ta rsz y  a sy s ten t W ilhelm  K uśnierz, 
R ydułtow y.

Knurów w  R ybnickiem . ( O b c h ó d  
ś w i ę t a  n a r o d o w e g o ) .  O bchód 
św ięta  w y p a d ł naogół im ponująco. R a­
no o godzinie 8.30 ze b ra ł się liczny  po­
chód na p lacu szkolnym  i w y ru szy ł 
następnie p rz y  dźw iękach  o rk ie s try  
S karb o ferm u  do kościo ła. P o w szec h ­
ną uw agę w zb u d zał oddział s tra ż y  g ra ­
nicznej pod p rzew odn ic tw em  kom. p. 
K rzesińskiego. K olejarze staw ili się do 
pochodu w  silnym  i z w a rty m  plutonie. 
Po  n abożeństw ie  udano się pod pom nik 
P o w stań có w , gdzie naczelnik  gm iny 
p. M rozek  w  asy sten c ji 2 oficerów  zło­
ży ł w ieniec. W  sali hotelu  kopaln ia­
nego odby ł się po ranek , u rząd zo n y  
p rzez  d z ia tw ę szkolną. O kolicznościo­
we p rzem ów ien ie  w y g ło sił k ierow nik  
szko ły  p. M azursk i. W ieczo rem  od­
by ła  się akadem ja, na  k tó re j p rog ram  
złoży ło  się p rzem ów ien ie  p. K rapla, 
w y s tęp y  chóru  m ęskiego „E cho“ o raz  
w y św ie tlan ie  filmu p. t. „Z dnia na 
dzień“ osnutego  na tle w o jny  polsko- 
bolszew ickiej.

Z Lublinieckiego
Sadów  w L ublin ieckiem  ( P o ś w i ę ­

c e n i e  n o w e j  s z k o ł y  l u d o w e j ) .
W  niedzielę, dnia 9 listopada odbyło  
'ię  w  S ad o w ię  pośw ięcen ie  no w o w y - 
budow anej szk o ły  pow szechnej. O go ­
dzinie 10.30 odby ło  się nabożeństw o  
w parafja lnym  kościele na intencję 
dzieci szkolnych . Z kościo ła  udano się 
do szk o ły  na pośw ięcenie. P rz e d  
szkołą do zeb ran y ch  p rzem ów ił p. w i­
z y ta to r W ysock i w  za s tęp s tw ie  p. w o ­
jew ody. B zieci szkolne od śp iew ały  
pieśń „O jcze z niebios B oże P an ie .“ 
G ości p rz y w ita ł naczelnik  gm iny p. 
Klink, k tó ry  oddał k lucze m iejscow e­
mu k ierow nikow i szk o ły  p. L igendzie, 
poczem  nastąp iło  o tw arc ie  szk o ły  o raz  
jej pośw ięcenie p rzez  m iejscow ego ks. 
p roboszcza H erm ana. Z kolei k ie ro w ­
nik szk o ły  podziękow ał w szy stk im  ze­
branym , szczególn ie gościom  za p rz y ­
bycie i pom oc udzieloną w  czasie bu­
dow y  szko ły . U ro czy sto ść  m iała  ch a­
ra k te r  b ardzo  podniosły.

2 Cieszyńskiego
Bielsko. ( S a m o b ó j s t w o ) .  R o­

botnik Józef M ichalica, la t 27, zam ie­
szk a ły  w  Iłow nicy , pow ia t bielski, ode­
b ra ł sobie życie  p rzez  pow ieszenie. 
P rz y c z y n y  sam obó jstw a do tychczas 
nie ustalono.

Z całej Polski.
Sosnowiec. ( Ś m i e r t e l n y  w y n i k  

h ó j k i). Dnia 5 grudnia roku ubiegłego 
- jak w swoim czasie donieśliśmy — 

obok kolonji W ygody w Sosnowcu po- i
wracający z pracy z Mysłowic robotnicy i

natknęli się na trupa mężczyzny. Obok 
niego spostrzegli dwie łuski rewolwero­
we. Zawiadomiona o  zbrodni policja 
przybyła na miejsce i rozpoznała w tru­
pie znanego na terenie Zagłębia złodzieja 
Bolesława Falfusa. Na głowie i piersiach 
trupa widniały dwie rany postrzałowe. 
Podczas rozbierania zwłok do sekcji, przy 
zdejmowaniu koszuli, w ypadła z pod niej 
kula rewolwerowa. Sekcja zwłok usta­
liła, że śmierć nastąpiła z powodu krwo­
toku w czaszce i płucach. Dochodzenie 
policji ustaliło, że zabójca Falfusa był 22- 
letni Donat Gola z Sosnowca, znany ró­
wnież włam ywacz. W  swoim czasie Fal- 
fus i Gola wspólnie dokonali włamania 
do spółdzielni pracowników gw arectw a 
„Hr. Renard." Następnie pokłócili się, 
ponieważ Falfus domagał się większego 
udziału w łupie złodziejskim. Spór skoń­
czył się bijatyką. W  czasie bójki Gola 
zastrzelił Falfusa. Sąd w  Sosnowcu ska­
zał zabójcę na 8 lat ciężkiego więzienia.

Łódź. ( J a k  ł a t w o w i e r n y  w i e- 
ś n i a k s t r a c i ł  w z r o k ) .  We wsi 
Marcjanów, gminy Skarżyn w powiecie 
tureckim, w ydarzył się bardzo smutny 
wypadek, św iadczący o niskim poziomie 
umysłowym naszych kmiotków j zara­
zem o skutkach leczenia się przy pomocy 
znachorów. W  wymienionej wsi zamie­
szkiwał zamożny gospodarz niejaki Jó­
zef Jaśkiewicz, k tóry  od dłuższego już 
czasu chorował na oczy. Jaśkiewicz dość 
często udawał się po poradę do lekarzy. 
W szystkie leki przepisywane przez leka­
rzy okazyw ały się jednak narazie bez­
skuteczne. Zaniechawszy dalszego lecze­
nia się u specjalistów Jaśkiewicz posta­
nowił kurować się sposobem domowym. 
Idąc za poradą sąsiadów, nazbierał mu­
chomorów, namoczył je w denaturacie 
przyczem  płynem tym począł zalewać 
sobie oczy. Następnego dnia po tej ku­
racji wieśniak zaniewidział. Rodzina 
przewiozła Jaśkiewicza do lekarza w 
Turku, który stwierdził, iż wieśniak s tra ­
cił wzrok zupełnie i pozostanie ociemnia­
ły  przez całe życie.

Poznań. ( K r ó l  c y g a n ó w  o k r a ­
d z i o n y ) .  Do nam iotu „k ró la "  pol­
skich cyganów , Jan a  K w ieka obozują­
cego w  P oznan iu  w ta rg n ę ło  onegdaj 
w ieczo rem  trzech  cy g an ó w , z k tó ry ch  
jeden  ze sz ty le tem  w  ręk u  zm usił żonę 
kró la  do w y d an ia  ca łego  zapasu  go­
tów ki w  sum ie 500 z ło tych , poczem  
z e rw a ł jej z szy i łańcuszek  z dw om a 
dukatam i, w a rto śc i 200 zł. Z łoczyńcy  
zbiegli w  n iew iadom ym  kierunku.

Bydgoszcz. ( K s i ą ż k a  H i t l e r a  
z a k a z a n a ) .  W ładze w Bydgoszczy 
skonfiskowały książkę Adolfa Hitlera p. t. 
„Moja walka." Nakład otrzym any przez 
księgarnie został przesłany z powrotem 
do Rzeszy. Powodem konfiskaty były 
nieścisłości dotyczące granic Polski.

Gdynia. ( B u d o w a  g i m n a z j u m). 
Rada miejska w Gdyni uchwaliła w myśl 
polecenia ministerstwa robót publicz­
nych zmienić sw ą poprzednią uchw ałę i 
powiększyła teren OO. Jezuitów. Na 
terenie tym OO. Jezuici mają wznieść 
gmachy internatu, bursy i gimnazjum mę­
skiego.

Warszawa. ( U r o j e n i e  s e n n e  
p o w o d e m  z a b ó j s t w a ) .  Sąd okrę­
gowy w  W arszawie rozpatryw ał przed­
wczoraj bardzo charakterystyczną spra­
wę. Oto pewien właściciel sklepu żył 
ciągle pod wrażeniem kradzieży. Ta 
manja prześladowcza nie opuszczała go 
nawet w  nocy. Podczas snu L. widział 
złodziejów, którzy wyważali drzwi jego 
zakładu i rabowali materjały. Pewnej 
nocy nagle zerw ał się i pobiegł do sklepu, 
by sprawdzić, czy nie padł łupem zło­
czyńców. W  tym samym czasie prze­
chodził około sklepu 15-letni Stefan Guzik. 
Padł strzał i niewinny chłopiec po kilku 
minutach zmarł. Oskarżony kupiec tw ier­
dził, że tragicznej nocy miał „natrętne 
sny“ i pod wpływem tych urojeń zeszedł 
do sklepu. Zabitego chłopca nie znał, a 
więc wykluczone jest w tym wypadku 
zabójstwo z premedytacją. Sąd uznał, 
że jest to zabójstwo z nieostrożności i 
skazał przewrażliwionego kupca na 9 
miesięcy więzienia.

Wilno. ( M i m o w o l n y  z a b ó j c a  
m a t k i). We wsi Narkowicze w po­
wiecie wileńsko-Trockim zdarzył się tra ­
giczny wypadek, wywołując poruszenie 
w całej okolicy. Mianowicie zamiesz­

kały tam Andrzej Macieusz -nabył nieda­
wno rewolwer i chcąc go wypróbować, 
dał strzał w kierunku zarośli. Fatalnym 
zbiegiem okoliczności, przechodziła tam ­
tędy jego matka. Kula trafiła ją w głowę, 
kładąc niebogę trupem na miejscu. Nie­
ostrożnego matkobójcę aresztowano.

Z dalszych stron.
B erlin. (D r a m  a t  m i ł o s n y  w 

h o 't e 1 u.) W  jednym  z pokojów  ho­
telu p rzy  ulicy K ónigshof w B erlinie 
ro zeg ra ł się w nocy s tra sz n y  d ram at, 
k to rego  pow odem  by ła  beznadziejna 
m iłość. P om ocnica dom ow a E lżbieta 
W innert ze Selm , za ręczo n a  z czelad ­
nikiem  m urarsk im  W ilhelm em  Hopf- 
g arten , postanow iła  w spólnie ze sw ym  
narzeczonym  odebrać  sobie życie. 
Myśl o sam obójstw ie podała narzeczo - 
na, pon iew aż b rak  p ieniędzy odebrał 
zakochanym  nadzieję z a w arc ia  zw iąz ­
ku m ałżeńskiego. W  przededniu  zb ro ­
dni kupili sobie długi nóż kuchenny, 
k tó ry m  w  w yna ję tym  pokoju n a rze ­
czony zabił sw ą w y b ran k ę , poczem  
zadał sobie kilka ran , lecz z b rak u  od­
wagi^ nie dokończy ł sw ego  postano­
w ienia i s taw ił się w  policji, gdzie za ­
trzy m an o  go w  areszc ie . 2  listów  po­
żegnalnych za ró w n o  narzeczonego  
i n arzeczonej w ynika, że oboje szukali 
śm ierci, w obec czego a resz to w a n y  nie 
będzie odpow iadał za m ord, ty lko za 
zabójstw o.

E isenach. ( N a p a d  n a  t r a n s -  
' t p  i e u i ę d z y). W  okolicy m ia­

s ta  E isenach  w Turyngii dokonano zu­
chw ałego  napadu na sam ochód tran s­
po rtow ca , p rz ew o żą cy  regu larn ie  w ię ­
ksze sum y  pieniężne. P ięciu  zam ask o ­
w anych  b an d y tó w  za trzy m ało  sam o­
chód na d rodze pod g roźbą  re w o lw e­
rów . Ze zrabow anem i k ase tk am i z pie- 
m ądzm i um knęli do sąsiedn iego  lasu.

L ondyn. ( C z e r w o n y  l e w  z p a -  
p.' e [T.u p r z e s t r a s z y  ł ' s t a d o k o- 
m). N iezw y k ły  w y p ad ek  w y d a rz y ł się 
w  ty ch  dniach w  L ondynie  w  czasie  ob ­
chodu „D nia m yśli św ia to w e j."  P o ­
m iędzy  innem i: w  pochodzie k ro czy ła  
g rupa  słoni. W  pew nej chw ili w śró d  
słom  p o w sta ła  panika. Jak  się okazało , 
p rzed  słoniam i sz ła  g rupa  studen tów , 
niosąc czerw o n eg o  lw a z papieru . Ten 
p ap ie ro w y  lew  by ł pow odem  p rz e ­
s trach u  słoni, k tó re  p rzy  akom pan ia­
m encie trąb  rzu ciły  się do ucieczki. 
D ługo trw a ła  g on itw a zanim  zdołano 
pochw ycić  w y s tra sz o n e  słonie. Ten 
n iesam ow ity  w idok zak o ń czy ł się je ­
dnak poranien iem  50 osób, p rzew ażn ie  
kobiet.

Bukareszt. (S t r a s  z n a  k a t a s t r o- 
fii s a m o c h o d o w a ) .  W  pobliżu PIo- 
esti w  Rumnnji pociąg osobowy najechał 
na  ̂ autobus przepełniony pasażerami, z 
których 11 poniosło śmierć na miejscu, 
a 4 w stanie groźnym odwieziono do 
szpitala.

Odpowiedzi redakcji-
Czernica, J . K- 102. P rzed  rozpO' 

częciem  jak ichbądź k roków  radzitfó 
się porozum ieć z g łó w n y m  zarządei” 
Z w iązku  P o w stań có w  Śląskich w  Ka­
tow icach , ulica P leb iscy to w a 1. Dzię­
kujem y za pam ięć i pozdraw iam y-

A. K. Rybnik. -4000 marek niemiec­
kich z grudnia 1921 roku równają sic 
160.— złotym.

T. S. Pawłowice. Sierotom, pobiera­
jącym rentę z kart kwitowych oraz z od­
działu wypadkowego Zakładu Ubezpie­
czenia, podarunek gwiazdkowy nie przy­
sługuje.

K. K. Należy adresować: Juśni1- 
Wielmożny Pan Prezes Rady M inistró" 
i P ierw szy M arszałek Polski Józef P ’1' 
sudski w W arszawie. — W a lo r y z a c i ;] 
oznacza uwartościowienie. — Bez pod3'

Gzy rodzice ponoszą odpowiedzialność 
za postępowanie dziecka?

Jak  donoszą pisma polskie sąd okrę­
gow y w W arszawie rozpatrywał nie­
zw yk le  ciekawą sp raw ę. C hodziło  o 
to, czy  rodzice ponoszą odpow iedzia l­
ność za  p rzes tęp s tw o  dziecka.

10-letni L ew ek  L em kow icz w  cza ­
sie za b aw y  z kolegam i p rzed  szko łą 
p rzez  n ieostrożność  pozbaw ił oka 7- 
letniego H enia B odcckiego. C hłopcy  
grali w  tak  zw an ą  klipę, k tó ra  polega 
na podrzucaniu  d eseczk ą  k ró tk iego  
kołka, zaostrzonego  po obu końcach. 
Kołek ten trafił B odeckiego w  oko, 
k tó re  w y p ły n ęło .

W  im ieniu ojca chłopca w y stąp ił ze 
sk a rg ą  ad w o k a t N adratow sk i. d om aga­
jąc  się za sąd zen ia  od o jca L ew k a  L em - 
kow icza A braham a odszkodow an ia  za 
spow odow an ie  k a lec tw a  dziecka. W  
w yn iku  ro z p ra w y  sąd  p rzy ch y la jąc  się 
do w y w o d u  obrońcy , k tó ry  stw ierdz ił, 
że  rodzice ponoszą odpow iedzialność 
za  w y ch o w an ie  dziecka, zasadził od 
A braham a L en ikow icza odszkodow anie 
w w ysokości 50(10 zW voli

ROZPOWSZECHNIAJCIE 
NASZA GAZETE!

nia dokładnej daty (miesiąca oraz roku 
złożenia pieniędzy nie możemy prze'*’3’ 
lutować. Należy się udać do Banku, "  
którym pieniądz złożono, z zapytani*"11, 
kiedy oraz jaką kwotę wypłaci.

Em eryt Król. Huta. Tylko emery1 
sam może korzystać z opieki lekarskie-'- 
Wobec tego koszta połogowe nie zost3' 
ną zwrócone emerytowi. Również człon­
kowie rodziny em eryta nie mają bez­
płatnego lekarza na podstawie karty  U0' 
rady.

I. O. w P. Najtaniej kupuje się P0' 
życzkę budowlaną w Banku' Polskih1 
w Katowicach, lecz trzeba płacić w ca­
łości gotówką. Powieści, o które chodzi- 
nie można nabyć w księgarniach. gdV  ̂
nie w yszły w wydaniu książkowem.

„Verdun." P raw a do renty Pan nif 
utracił. Jeżeli stosunek m ajątkowy P0' 
gorszy się, a zarobek miesięczny znacz­
nie spadnie, może Pan stawić wniosek ( 
przyznanie renty wojennej. Obecnie Pa" 
nie otrzyma renty woienej ze względ11 
na odpowiednio wyso-ki dochód.

J. Z. Żory. Należy zwrócić się do 
Dyrekcji Ceł w Mysłowicach, załączaj^  
do wniosku znaczek stem plowy nieunic- 
ważniony w  wysokości 3.— złotych.

K. J. Zielona. Pan jako inwalida Za­
kładu Ubezpieczenia na wypadek ih' 
wahdztw a nie otrzym a bezpłatnego le­
czenia.

J. R. Szarlei. Prosim y przybyć d3 
naszego Biura Porady  Praw nej w Ra­
dzionkowie (w domostwie pana Jakób3 
Cichowskiego przy targowisku. BiuF’ 
Porady Praw nej w- Radzionkowie jes1 
czynne w środy przed południem, z wy­
jątkiem świąt.

K. K. Kochlowięe. Dokładnych infor’" 
macyj udzieli Pow iatowa Komenda Uzi" 
pełnień (P. K. U.) w Katowicach.

J. B. Jaroszowiec. 6000 marek nie­
mieckich z marca 1922 roku równają sic 
150. -  złotym.

B. M. Radzionków. Podług art. fi­
ordy nacji wyborczej do Seimu Rzeczy­
pospolitej z dnia 38 lipca 1922 roku prze­
prowadzenie aktu głosowania należy de 
obwodowej komisji wyborczei. Od chwil' 
rozpoczęcia głosowania aż do chwil’ 
ukończenia go w lokalu wyborczym  Po­
winni być obecni bez przerw y cęnai- 
mniej przewodniczący i dwaj członkowie 
komisji wyborczej, względnie ich za­
stępcy.

Dział handfowy.
Giełda pieniężna w W arszaw ie

w  dniu  15 lis to p a d a  1930 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8.90 zł. F u n t s te r lin fió "  

43.22 zł. 100 f ra n k ó w  fra n c u sk ich  34.95 z ł. I 01 
szy lin g ó w  a u s tr ia c k ic h  125.32 zł. 100 k o ro n  cz* 
sk ich  26.35 zł. 100 liró w  w ło sk ich  46.59 zł. 
fra n k ó w  s z w a jc a rsk ic h  172.51 zł. 100 b e lg ó w  
g ijsk ich  124.12 zł.

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
w  dniu  14 lis to p a d a  1930 r. 

ż y to  18.75 -19.00. P s z e n ic a  26.00— 27.00. M a*’ 
ż y tn ia  .35.00--36.00. M ąka  p szen n a  w y b o ro w a  50-"f 
do 60.00. M ąka  p szen n a  lu k su so w a  60.00. O t r e ^  
ż y tn ie  10.80— 11 Cl. O trę b y  p sze n n e  ś re d n ie  13<>( 
do 14.00. O trę b y  p sze n n e  łu sk i 15.00— 16.00. O bro 
ty  ś re d n ie . U sp o so b ien ie  u trz y m a n e .

Giełda zbożow a w Poznaniu
w  dniu 14 lis to p a d a  1930-r.

Ż y to  17.75— 18.25. P s z e n ic a  24.50— 26.00. J c c '' 
m ień  p rz e m ia ło w y  19.00—21.50. —  .Jęczm ień b ro * '"  
ro w y  25.00— 27.00. O w ie s  18.00— 19.25. M ąka żJ 
tn ia  29.00. M ąk a  p sze n n a  43.00—46.00. O trę b y  
tn ie  10.50— 1130. O trę b y  p sz e n n e  12.00—-D -3' 
O trę b y  p szen n e  g ru b e  14.00— 16.00. R zep ak  42-*K 
do  44.00. G ro ch  W ik to ria  27.00— 32.00. T a ta r* 1 
2.00— 2.50. O gó lne  u sp o so b ien ie  sp o k o jn e . Zie1’* 
n iak i fa b ry c z n e  e b ro tó w .



e Śląska Opolskiego
Z Bytomskiego.

We wtorek, około północy, przyszło 
'v Pewnej gospodzie w  Bytomiu do 
-Przeczki pomiędzy robotnikiem Lud­
wikiem Działachem i jego żoną. Po tej 
b rzeczce D. opuścił lokal, lecz wkrót­
ce znowu powrócił i oddał trzy strzały 
2 pistoletu. Jeden z strzałów ugodził 
gospodarza i zranił go w płuca. Ran­
nego umieszczono w lecznicy miejskiej, 
niedoszłego zabójcę zaś w areszcie po­
licyjnym. ♦

Na pewnej budowli w Bobrku zła­
j a ł  się maszt żelazny, który ugodził 
właściciela furmanek Czempiela z 
Miechowie tak nieszczęśliwie, że zmarł 
kilka minut po wypadku wskutek od­
niesionych okaleczeń. Robotnicy bu­
dowlani Jerzy Stania i Józef Goły od­
nieśli lżejsze okaleczenia.

Z Zabrsklego.
W pobliżu szybu „Szczęść Boże“ 

w Zabrzu najechał pociąg kolejki pia­
skowej na linji Przezchlebie — szyby 
• Dellbriicka“ na próżny pociąg. Kilka 
psób zostało rannych.

*

Z więzienia sądowego w Zabrzu 
wyłamał się pewien młody człowiek. 
Było to w nocy; więc niespostrzeżony 
Przez nikogo, dostał się na dach wię­
zienia, gdzie pozostał do rana. Nie­
szczęście chciało, że go zauważono i 
-awezwano straż więzienną, która 
Prowadziła wyłam ywacza i umieściła 

go w bezpieczniejszej celi więziennej.
Z Gliwickiego.

Do mieszkania rodziców ucznia 
ślusarskiego Maksymiliana Głodnioka, 
zamieszkałego w Gliwicach przy ulicy 
Kanałowej, udało się dwóch urzędni­
ków policji kryminalnej w celu prze- 
Pi owadzenia rewizji, ponieważ Gł. był 
nodejrzany o udział w włamaniach. 
Wchodzących do mieszkania urzędni­
ków Gł. ostrzeliwać gęsto, wobec cze- 
W musieli się cofnąć. W ezwano od­
dział policji, która oblegała młodocia- 
ięgo bandytę i ostrzeliwała go w 
Ptfeszkaniu blisko dwie godziny, po- 
czem oblężony oddał się sam w ręce 
Policji.

Z Strzeleckiego.
W  poniedziałek rano spłonęła w 

iaryszow ie posiadłość rolnika Michal­
skiego. Mimo natychmiastowej pomo­
cy przeniósł się ogień na stodołę sąsia­
da. która także spłonęła. Pogorzelcy 
Ponoszą wielką szkodę.

*

W  czasie przejażdżki łodzią, zgi­
nął w  zagadkowy sposób znany ma­
larz Paw eł Kellermann z Berlina, prze­
bywający tymczasowo w Strzelcach, 
łochdozenią policyjne wykazały, że K. 

towarzyszyła tylko jego żona, która 
bo wypadku zginęła bez śladu. P raw ­
dopodobnie Kellermanowa wrzuciła 
niespodzianie swego męża do wody, 
który utonął. Policja ściga mężobój-
-zynię.

Z Kozielskiego.
Z powiatu kozielskiego donoszą o 

dwu pożarach. W  Kłodnicy zgorzała 
stodoła rolnika Wąsika, zaś w Dzier- 
ttowicach stodoła posiedziciela Balta- i 
''Ora Daniela. W  obu wypadkach za- j 
chodzi podpalenie. *

Z Raciborskiego.
W pobliżu fabryki lnu w Babicach

wywrócił się wskutek rozmiękłej dro­
gi z motocyklem 24-letni motocyklista 
Bioły, który odniósł tylko lekkie obra­
żenia. Natomiast jego towarzysz, 30- 
letni rolnik Józef W arzecha pokaleczył 
się tak ciężko, że zmarł w drodze do 
szpitala.

*

Od 1 grudnia b. r. zostaną urządzo­
ne agencje pocztowe w następujących 
miejscowościach powiatu raciborskie­
go: Łęg, Zawada Książęca, Szychowi- 
ce, Turze, Ruda Kozielska, Stodoły, 
Renerowska Kolonja, Jankowice, Szy- 
mocice, Górki i Babice. W  agencjach 
będą także mównice publiczne. P rze­
syłki pocztowe będą dostarczane z 
Raciborza autobusem pocztowym, któ­
ry zabierać będzie także pasażerów. 
Autobusy kursować będą dwa razy 
dziennie.

Z Opolskiego.
Przed 3 tygodniami zaginęła żona 

posiedziciela Sinołki w Bierdzanach. 
W  tych dniach znaleziono jej zwłoki 
w jednym z pobliskich stawów. P rzy ­
puszcza się, iż Smołkowa padła ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku.

*

Pod koniec ubiegłego tygodnia roz­
patryw ał sąd przysięgłych w Opolu 
sprawę głuchoniemego rnałorolnika 
Daniela Golesy z Nagodowic (powiatu 
kluczborskiego), oskarżonego o zabój­
stwo swej ciotki Gatzmagowej. Oskar­
żony jest żonaty i ojcem jednego dzie­
cka. Na rozprawie stwierdzono winę 
jego i sąd skazał mordercę na 4 lata 
więzienia. Po odsiedzeniu dwu lat 
reszta kary zostanie odroczona na 5 
lat.

*

W rowie przydróżnym w okolicy 
Krobusza znaleziono zwłoki 45-letniego 
robotnika Przyklęka z Siedlca. P rzy­
czyny śmierci nie stwierdzono.

Z  Prudnickiego.
Z okazji kiermaszu w Przychodzie 

przyszło do sprzeczki pomiędzy pew­
nym starszym  mężczyzną a jego dwo­
ma synami. Ojciec zganił synów, co 
ich rozgniewało do tego stopnia, że 
postanowili się zemścić. Uzbroili się 
więc w siekierę i młotek i ruszyli prze­
ciwko ojcu. Zemsta jednak nie udała 
się, gdyż kilka,m łodych ludzi rzuciło 
się na napastników i ich rozbroiło. Gdy 
synalkowie wrócili do domu, jeden z 
nich celnym wystrzałem z rewolweru 
zranił się ciężko w  głowę. W  stanie 
beznadziejnym odstawiono go do lecz­
nicy w Fyrlądzie, gdzie wkrótce potem 
zmarł. W ypadek powyższy świadczy 
znowu o zdziczeniu młodzieży i braku 
znajomości czwartego przykazania 
Boskiego. A może i sami rodzice za­
winili, że nie dali swym dzieciom reli­
gijnego wychowania.

Z Oleskiego.
Przed kilku dniami wybuchł w 

stodole wdowy Paprotnej w Bodzano- 
wicach pożar, który zniszczył budynek 
w raz z całem fegorocznem żniwem. W 
płomieniach zginęły także trzy konie z 
ogólnej liczby dziesięciu, umieszczo­
nych 'na noc w stodole przez właści­
ciela cyrku wędrownego, dającego we 
wsi przedstawienia.

S P O R T .
Cou słychać w Wydziale Gier i Dyscy­

pliny?
Zarząd W . Q. i D. p o d a je  do w ia d o m o śc i, że 

'd ysk w alifik ow an o  d o ży w o tn ie  n a cze ln ik a  sportu K. 
x  Jedność, M ich ałk ow ice  p. M ak sa  J a ro n ia  z a  w p ro ­
w adzen ie  w ła d z  z w iąz k o w y c h  w  b ią d , n a s tę p n ie  za  
■•eżki w y b ry k  i o b e lż y w e  w y ra ż e n ia  się  p rzec iw  

• C. i D. o ra z  d e n u n c jo n o w an ie  w ła sn e g o  K lubu. 
U dzielono  w arunkow o z e z w o le n ia  n a  ro z g ry w k i 

n Puhar J u v e lia , z  tem . że  o ile S i. O. Z. P . N. 
^ r z ą d z i  e w en t. z a w o d y  e lm in acy in e  do  p rz y s z łe j  
^ organ izacji m istrzo stw , z a w o d y  te  m u szą  b y ć  b ez- 
' -'runkowo przerw ane.

"'yznaczoiio opuszczone w  tabeli zaw od y  o m i- 
i rJ o s tw o  rj-liigi p o m ięd zy  K. S . Zgoda B ie lszo  w ice  

S- S iłesia  P a rn szo w ice , n a  dzień  30 listopada

b. r. o g od z in ie  14-tej na boisku  K. S . Zgoda w  
B ie lszo w icach .

Z aw iadam ia s ię  kluby, które rozgryw ają  z a ­
w o d y  m ię d z y o k rę g o w e  o m istrzostw o  k lasy  B w  
g ru p ie  II. że  m istrzem  P o d o k ręg u  IV k la s y  B je s t  
C zarni, C hropaczów .

Na p od staw ie  pism a P . Z .  P . N. z  dn ia  13. X. 
u k a ra n o  g ra c z a  J a n a  T o m a z  K. S . B esk id  A n d ry ­
ch ó w  d o ży w o tn ą  dyskw alifikacją  za  sp o lic zk o w a - 
nie sęd z ieg o .

U karano rep rezen tacyjn ego  gracza  G. Ś lą sk a  L o- 
b e ra  •/. B . B. S . V. B ie lsk o  na  p rz e c ią g  3 m ies ięcy  
za  p o g ró ż k i w o b e c  sęd z ieg o .

1930: K. S . „20“ B ogu cice , K. S . Iskra S iem ia­
n ow ice . K. S . P o g o ń  K atow ice , R . K. S. C ze c h o ­
w ice , K. S . D iana K atow ice, K. S. 06 M y sło w ice ,
T . S . S o ła  O św ięc im , T . S . G. G ra ż y n a  D z iedzice , 
T . S. K o sz a ro w a  Ż y w ie c  i K. S . Dąb.

D alsz y m  k lubom  k la s y  ,,A “  z w ra c a  się  u w a ­
gę na  § 39 s ta tu tu  P . Z. P . N-u w  s p ra w ie  o d p ro ­
w a d ze n ia  \ %  b ru tto  z '  z a w o d ó w  na rz e c z  Z w ią ­
zku  P o lsk ic h  Z w ią z k ó w  p o r to w y c h  (Z. Z.)

2) M im o w y d a n ia  z a rz ą d z e ń  w  kom un ikac ie  
Z a rz ą d u  —  P Z P N  p ism em  sw em  L -: 2215/30 d onosi, 
że  o w y ja z d a c h  z a g ra n ic ę  w  s p ra w a c h  s p o r to ­
w y c h  —  z d a rz a ją  się. je sz c z e  w y p a d k i, że  K lu­
b y  S p o r to w e  z g ła sz a ją  s ię  b e zp o ś re d n ia  do M ini­
s te r s tw a  S k a rb u , w z g lęd n ie  P . U. W . F . i P .  W . 
czy li z om in ięc iem  Z. Z. w zg l. P Z P N . z ’ p ro śb am i
0 ud z ie len ie  u lg o w y c h  lub  b e z p ła tn y c h  p a sz p o r tó w  
z a g ra n ic z n y c h . Z a rz ą d  P . Z. P . N. z aw ia d a m ia , 
iż n ie z a s to s o w a n ie  s ię  do w y d a n y c h  z a rz ą d z e ń  n ie- 
ty lk o  s tw a r z a  z b y te c z n ą  k o re sp o n d en c ję , o p ó ź n ie ­
n ie z a ła tw ie n ia  s p ra w y , a le  w  p rz y s z ło ś c i  p o w o d o ­
w a ć  b ę d zie  o d m o w n e  z a ła tw ie n ie  s p ra w y  p rz e z  
U rz ę d y  p a ń s tw o w e .

R ó w n o cześn ie  Z a rz ą d  P . Z. P .  N. w y ja śn ia ,  że  
b e zp ła tn e  p a s z p o r ty  s ą  u d z ie lan e  ty lk o  d ru ż y n o m
1 je d n o stk o m  u d a ją cy m  s ię  n a  z a w o d y  m ię d z y ­
p a ń s tw o w e  i m ię d z y m ia s to w e , n a to m ia s t na 
w sz e lk ie  inne w y ja z d y  w - s p ra w c h  sp o rto w y c h  
o trz y m a ć  m o żn a  ty lk o  p a s z p o r ty  u lgow e.

P rz y  uzyskaniu  b ezp łatn ych  p aszp ortów  za ­
gran iczn ych  w inne Kluby w  m yśl u ch w a ły  W alne­
go  Z grom adzenia Z. Z. p ła c ić  do K asy Kom itetu  
O lim pijskiego po 10 z ł. od o so b y  ua rzecz  Fundu­
szu O lim pijskiego, z a ś  od  p a sz p o rtu  u lg o w eg o  -_
P °  5  z ! - O p ła tę  n a le ż y  u sk u tec z n ić  ró w n o c z eśn ie  
p rz y  p iśm ie o p a sz p o r ty .

3) N a w n io sek  S k a rb n ik a  u ch w alo n o  sk re ś lić  
n a s tę p u ją c e  K luby  z  l is ty  c z ło n k ó w  Ś lą sk ieg o  
O Z P N -u  w s k u te k  fuzji w zg l. ro z w ią z a n ia :  K ole­
jo w y  K. S . C hebzie, K. S . Zgoda w  Z godzie, K. S.
Naprzód M ikołów  i K. S . H aller K och łow ice.

4) Na w n iosek  Skarbnika postanow ion o  z a ­
w iesić  w  czyn n ościach  z pow odu n iezap łacen ia  s k ła ­
d e k  człon k ow sk ich  n a s tę p u ją c e  K luby: K. S . 06 
M y sło w ice , K. S . D iana K atow ice , I. K. S . T a m . 
G óry, K S . 07 S iem ian ow ice, K. S . Ś lą sk  S iem ia ­
n o w ice , K. S. Odra Szarlej, K. S . Słupna. K. S .
B ryn ica  Kam ień, K. S . N aprzód Z ałęże, K. S . 22
M ała D ąbrów ka, K. S . N aprzód Ruda, K. S . Jedność  
M ichałkow ice, K. S . W ałka M a k oszow y , K. S. 
P o w sta n iec  C hebzie, K. S . Unja S trzyb n ica . K. S . 
Odra M iasteczko , K. S . P ogoń  Im ielin, K. S . Unja, 
K oń czyce, K. S . S t. B ieruń, K. S . Unja K o szto w y , 
K. S . W isła  B rzezinka , K. S . Unja P o w sta n iec  B y -  
kow in a. K. S . M ałapanew  K alety , K. S . Sparta  
W . P iek a ry , K. S . 09 M y sło w c ie , K. S . 27 O rze- 
g ó w  i K. S. Ś w ierk lan iec . R ów n ocześn ie  i te m su - 
m em  zabrania się  w sz y s tk im  innym  K lubom  ro z g ry ­
w a n ia  z a w o d ó w  z  K lubam i za w ieszo n y m i a ż  do ure­
g u lo w a n ia  z o b o w iąz a ń  fin a n so w y ch  w o b ec  Z w iązk u .

Sprawy gospodarcze
Ze światowych rynków zbożowych.

Na amerykańskich giełdach zbożo­
wych nastąpiła ostatnio silna zniżka 
cen pszenicy. Na rynkach europejskich 
położenie jest w dalszym ciągu niewy­
raźne. Stosowane w niektórych pań- 
stwacli środki w celu złagodzenia kry­
zysu rolniczego odnoszą tylko mały 
skutek. Na_ rynku szwedzkim ceny 
pszenicy i żyta krajowego nie uległy 
zmianie. Na rynku norweskim tenden­
cja utrzymana. Intensywność eksportu 
rosyjskiego na rynek duński nieco zma­
lała. Obroty zbożem krajowem i za- 
granicznem ożywione. Na rynku estoń­
skim notowano pszenicę polską Hfl. 
6.95, żyto sowieckie 4.80. W dosta­

wach żyta przeważa ivosja, w pszem o- 
zaś — Polska. Rynek austrjacki po 
chwilowem większem ożywieniu zu­
pełnie się uspokoił. Ceny mają ten­
dencję mocną. Większość tranzakcyj 
dokonywana jest najlepszemi gatunka­
mi. Giełda królewiecka zareagowała 
na podwyższenie ceł przywozowych na 
pszenicę i jęczmień dość dużą zwyżkę 
tych artykułów. Obroty pszenicą du­
że, wskutek wzmożonego iwpytu ze 
strony młynów, które w związku z 
ix>dwyżką ceł zmuszone są pokrywać 
swoje zapotrzebowanie pszenicą krajo­
wą. Żyto osiągnęło również lekką 
zwyżkę notowań wskutek zmniejszenia 
się dowozów, oraz silniejszej tendencji 
na mąkę żytnią. Ceny owsa kształtują 
się w dalszym ciągu zniżkowo. Podob­
ną sytuację, jak w Królewcu, można 
zaobserwować również na giełdzie 
berlińskiej.

Sytuacja na krajowych rynkach zbo­
żowych zasadniczej zmianie nie uległa. 
Pomimo zmniejszonych dowozów, ce­
ny nie osiągnęły naogół poprawy. No­
tują za 100 kg parytet wagon w W ar­
szawie w złotych: żyto 18.50—19, psze­
nica 26—27, owies jednolity 20.50 do
22.50, jęczmień na kaszę 19—20, jęcz­
mień browarniany 24—25; parytet Po­
znań: żyto 17.75—18.25, pszenica 23.75 
do 24.50. jęczmień przemiałowy 19 do
21.50, jęczmień browarniany 25—27, 
owies 17—19; loco wagon Lwów: żyto 
jednolite 18.75—19, zbiorowe 18.25 do
18.50, pszenica dworska 25.50—26. 
zbiorowa 23.25—23.75, jęczmień prze­
miałowy 17—17.50, owies 18.50—19; 
parytet Kraków: żyto dworskie 19 do
20.50, targowe 18.50—19, pszenica 
dworska czerwona 27.50—28, biała 
26.50—27, targowa 25—26.50; loco 
Łódź: żyto 19.25—17.75, pszenica 27.50 
do 28.50, jęczmień przemiałowy 22, 
jęczmień browarniany 26—27, owies 
21 22.

Podwyższenie podatku niezawsze 
zwiększa dochody państwa.

Od dnia 1 maja 1930 r. podatek od 
piwa w Niemczech podwyższono o 50 
procent, lecz spożycie piwa spadło o 
20 procent. To też w liepu b. r. w pły­
nęło z tego podatku 40.3 milj. RM., gdy 
w lipcu 1929 r. 39.6 milj. Zwyżka do­
chodów skarbu wyniosła zaledwie nie­
całe miljon marek, czyli wynik pod­
wyżki podatku dla skarbu niemieckie­
go był minimalny.

Z ruchu wydawniczego.
Wiadomości statystyczne.

W y sz e d ł z d ru k u  z e s z y t 21 „Wiadomości S ta ­
ty s ty c z n y c h . Z a w ie ra  on w  ta b lic a c h  i w y k re sa c h  
ostatnie d an e , d o ty c z ą c e :  S ta n u  G o s p o d a r c z e j
P o lsk i o ra z  p a ń s tw  z a g ra n ic z n y c h . R ó ż n e : W y ­
b o ry  do  S e jm u  ś lą sk ieg o  r. 1930 W yb ory  do Sej 
m u i S e n a tu  r. 1930: K a n d y d ac i i lis ty .

Zioła lecznicze 
w edług p r z e p i s ó w  
sław nych lekarzy. prae- 
ciw  chorobom  żołądka, 
kiszek, płuc, nerw ów , 
wątroby, nerek, pęche­
rza — hem oro'dom  — 
upław om , obstrukcji, 
kam ieniom  żółciow ym , 
kaszlowi, astm ie, błędni­
cy, sklerozie, artrety- 
zm ow i, reum atyzm owi 
etc. Żądajcie bezpłatnie  
broszury pouczającej! 
Adres: L iszki-A pteka.

Unieważniam
z g u b i o n ą  książeczkę  
w ojskow a w ystaw ioną  
przez PK U . K atowice  
na nazw isko  

M arses Jan 
R o ż d z ie n .

Śląski O. Z. P. N.
p o d a je  do w iad o m o śc i, ż e :

1) P o lsk i Z w iązek  P iłk i Nożnej podaje do w idom o- 
śc i pism em , że  w sk u tek  starań Z. Z. zw o ln ił następu­
ją ce  kluby k la sy  A od obow iązku  u iszczan ia  t proc. 
na rzeez  Z. Z. do za w o d ó w , w zą d z a n y eh  w  roku

M i ń H z P a s ie k i w łasnej, 
m l U «  pod gwarancją 
prawdziwy pszczelny, 
czysty i naturalny w y­
syła franko z opakow a­
niem : 5  kg. zł. 19 50, 
10 kg. zł. 38.00. P o ­
syłki za zaliczeniem  
o  z ł. l . .  drożej. Paaieka  
Braci K u lm a ty ck ich -  
H orodyszcze, p o c z ta  
K ozłów  ki Tarnopola.

za uaszą gazetą.
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Program radiowy.
Wtorek, dnia 18 listopada 1930 r. 

Katowice, fala 408,7. 11.40 Przegląd prasy krajo­
wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w  Krakowie. — 12.10 Koncert z p ły t 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. —  15-00 Komunikaty gospodarcze. — 15.50 
Odczyt rządowy p. t. „Rozwój ruchu zawodo­
wego pracowników umysłowych w  Polsce." —
16.15 Posłuchajcie dzieci radja! Ciocia Hela 
przeczyta Wam opowiastki ciekawe. — 16.30 Kon­
cert z p ły t gramofonowych. — 17.15 Odczyt 
z Krakowa, — 17.45 Muzyka łotewska z okazji 
narodowego święta łotewskiego z W arszawy. —
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. — 19.00 
Rozmaitości. 19.15 Olga Ręgorowieżowa: „Nasza 
stolica." — 19.35 Prasowy dziennik radiowy. —
19.50 Opera z W arszawy. Po operze: komuni­
kat meteorologiczny oraz retransmisje ze stacji 
zagranicznych (do godz. 24-00).

Warszawa, fala 1.395,3. 11.40 Przegląd prasy kra­
jowej. — 12.10 Muzyka z p ły t gramofonowych—  
13-10 i 15.00 Komunikaty. — 15.50 Odczyt rządo­
wy. — 16.15 Muzyka z p ły t gramofonowych. — 
17.10 Giełda rolnicza. — 19.25 Muzyka z p ły t 
gramofonowych. — 19.50 Opera. Następnie ko­
munikaty.

Kraków, fala 314,-. 11.40 do 16.15 Transmisje z
W arszawy. — 17.15 Odczyt. — 17.45 do 19.50 
Transmisje z W arszawy. Następnie komunikaty. 
— 24.00 Hejnał z w ieży Mariackiej.

Poznań, fala 336,3. 7.00 Gimnastyka poranna. —
7.15 Wiadomości z całego świata. — 13.05 Kon­
cert gramofonowy. — 14.00 i 14.15 Komunikaty 
i giełdy rolnicze. — 15.50 Odczyt rządowy z W ar­
szawy. — 17.45 Koncert z Warszawy. — 19.50 
Opera. — 22.45 Sygnał czasu i komunikaty. —
23.00 Muzyka taneczna.

Wrocław, fala 325 — Gliwice, fala 253. 13.50 P ły ­
ty  gramofonowe. — 16.00 Muzyka popularna. —
16.45 Koncert popularny. — 17.40 i 18.10 Odczy­
ty . —  19.00 Koncert organowy. — 19.35 f 20.00 
Odczyty — 20.30 W esoły wieczór.

Berlin, fala 418. 14.00 P ły ty  gramofonowe. — 15.40
I 16.05 Odczyty. —  16.30 Koncert z Lipska. —
17.50 Maurice Eisenberg na wiolonczeli. — 18.50 
Koncert orkiestry. —  20.00 Opera w  3 aktach 
„JLakme."

Wiedeń, fala 516,3. 12.00 Orkiestra. — 15.20 P ły ­
ty  gramofonowe. —  19.35 Koncert orkiestry. —
21.00 Występ pianisty. — 21.55 P ły ty  gramofo­
nowe.

Środa, dnia 19 listopada 1930 r.
Katowice, fala 408,7. 11.40 Przegląd prasy krajo­

wej. — 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Mariackiej w  Krakowie. — 12.10 Koncert z p ły t 
gramofonowych. — 13.10 Komunikat meteorolo­
giczny. — 14.30 „Radjokronika" z W arszawy. —
15.00 Komunikaty gospodarcze z W arszawy. —
15.50 Odczyt ze Lwowa. — 16.15 Program dla 
najmłodszych i dzieci starszych z W arszawy. —
16.45 Koncert z p ły t gramofonowych. — 17.15 
Odczyt: „P łom ienny bohater śląska w  Średnio­
wieczu — Jacek Odrowąż z Kamienia." — 17.45 
Koncert o rk iestry Polskiego Radja w  Warszawie.
— 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. — 19.00 
Rozmaitości. — 19.15 Odczyt: „Komisja Edukacji 
Narodowej." — 19.35 Prasowy dziennik radiowy 
z W arszawy. — 20.00 Odczyt z W arszawy. —
20.15 Odczyt z W arszawy. — 20.30 Koncert w ie­
czorny. — 22.15 Koncert z p ły t gramofonowych.
— 22.50 Komunikat meteorologiczny. — 23.00 
Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.

Kącik prawniczy.
Kiedy oskarżony musi mieć obrońcę?

Istnieją sytuacje, gdy osoby, pociąg­
nięte do odpowiedzialności karnej mu­
szą- otrzymać obrońcę z urzędu, gdyż 
tego wymaga interes prawidłowego 
wymiaru sprawiedliwości. W myśl 
art. 88 kodeksu postępowania karnego 
„przed wszystkiemi sądami, nawet w 
toku śledztwa, oskarżony musi mieć 
obrońcę: a) jeżeli nie skończył lat 18 
a nie staje przed sądem dla nieletnich, 
b) jeżeli jest głuchy lub niemy, c) je­
żeli zachodzi uzasadniona wątpliwość 
co do jego poeztalności.

Tak przedstawia się kwest ja ko­
nieczności powołania obrońcy na roz­

prawie przed sądem 1-szej lub 2-giej 
instancji merytorycznej, natomiast na 
rozprawie kasacyjnej przed sądem
Najwyższym, wyznaczenie obrońcy z 
urzędu zależy od uznania prezesa Są­
du Najwyższego.

Wliczenie służby wojskowej do 
wysługi merytalnej.

Czy służba wojskowa, odbyta w 
czasie pokoju i podczas wojny na 
froncie przed 18 rokiem życia zosta­
je funkcjonariuszowi państwowemu 
zaliczona do wysługi emerytalnej?

Ze służby wojskowej, pełnionej 
przed 18 rokiem życia wlicza się do 
wysługi emerytalnej tylko służbę „na 
obszarze operacyjnym", więc tylko na 
obszarze frontowym w czasie. W yni­
ka to z art 38 a ustawy emerytalnej, 
który stanowi, że do wysługi emerytal­
nej „nie wlicza się czasu służby, spę­
dzonego przed ukończeniem 18 lat ży­
cia", a „wyjątek stanowi służba woj­
skowa na obszarze operacyjnym".

Rocznica zgonu 
wielkiego kapłana-obywateła.

Dnia 11 bm. upłynęło 20 lat 
cwili zgonu śp. księdza Piotra Wa­
wrzyniaka, świątobliwego kapłana 
i wielkiego działacza na niwie spo­
łeczno-gospodarczej Wielkopolski. Nic* 
strudzonym wysiłkom ks. Wawrzynia­
ka nasza dzielnica wielkopolska w du­
żym stopniu zawdzięcza swą niezależ­
ność i rozkwit gospodarczy oraz sku­
teczną obronę religji i języka ojczy­
stego.

Za duszę śp. księdza Wawrzyniaka 
odbyła się w Poznaniu w kościele śur; 
Marji Magdaleny Msza św. Pamiec 
tego męża czynu Poznań uczcił pod' 
czas uroczystej akademji w  dniu 26-g° 
października br.

Wesoły kącik.

T E A T R  I  S Z T U K A .
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

R e p e r t u a r .
Wtorek, dnia 18 „Przechodzień" o godz. 19.30. 

Środa, dnia 19 b. m. „M a rta ", o godz. 19.30.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek, dnia 17 b. m. „Palestrant", Knurów 

o godz. 19.30.
Środa, dnia 19 b. m. „Wicek i Wacek", Rybnik 

o godz. 19.30.
Czwartek, dnia 20 b. m. „Przechodzień", Biel­

sko o godz. 19.30 .

Na ulicy.
— Dlaczego rzuciłeś kamieniem ua 

tego chłopca. Wicku.
— On zaczął ze mną, mamo.
— To trzeba było przyjść do mnie-
— A czy mama lepiej trafiłaby?

Żona.
— Kiedy pan poznał i pokochał sŴ

żonę?
— Naodwrót': najpierw pokocha-

łem, a potem dopiero poznałem.

Nakładem i czcionkami firm y „K a to lik ", spółka W5" 
dawnicza z ogr. odp. w Bytomia, Śląsk Opolski- *- 
Za redakcje odpowiedzialny: Franciszek Oodnl*

w Król. Hacfe.

W
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Przetarg
na dostawę

podrozjezdnic i mostownic
ogłoszono w  Monitorze Polskim N r. 261 z dn|» 
12 listopada i w  Gazecie Polskiej N r. 307 z dn,a 
8 listopada 1930 r.

Term in  składania ofert upływ a z dni*111 
2 grudnia 1930 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowy^’
w  Katowicach.

Chcesz otrzymać posadę •
Musisz ukończyc kursy fachowe korespodencythe 
im .profesoraS ekutow icza, W a rs za w a , Z°
raw la N r.42 . Kursy wyuczają listownie: bucha1- 
terji, rachunkowości kupieckiej, k o r e s p o n d e n c i 1 

handlowej, stenografji, nauki handlu, pr»Wa' 
kaligrafii, pisania na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckiego, pisown- 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów.

.JUTRZENKAa

najlepsza farbiarniai chemiczna pralnia
zawiadamia P. T. Publicżność Katowjc
o otwarciu swej fili**

„Jutrzenka*'
jest pewna, że ieżeli W. P. da raz do 

farbować s ^ aniej czyścić lub 
garderobę,  zostanie jej stałąklijentka.'

Katowice, 3 Maja 32-
Z powodu zlikwidowania interesu
zupełna wyprzedaż mebli
wszelkiego rodzaju na spłaty na dogodnyctl 
warunkach. j ^ j

Rybnik, Eony 11. Tel. 1 ^

NAJLEPIEJ PIERZE

Dla rzemieślników i kupców radiowych urząd2 
Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy w  pier 
szych dniach stycznia kró tk i praktyczny kurs xj> 
djowy, zaznajamiający ich z istotnemi zagadnie111 
mi radiotechniki. .

Ze względu na popularność kursu mogą być l  
wnież dopuszczeni do brania udziału w  kursie ra1 
amatorzy. Kurs trwać będzie 15 godzin w  ^  
seansach po 3 godziny wraz z ćwiczeniami pr łf la
cznemi. Opłata za kurs wynosi zł. 15.— p aii
z góry. Nauka i pokazy odbywać się będą w *
znajdującej się w centrum miasta Katowic od 
dżiny 18-tej do 21-ej, jeden raz w  tygodniu.•»»«y tvj wo a. a vj, jvuvti iua w Jfii.

Reflektanci powinni zgłaszać się do 31 CrP .„

ALBORIL
w Śląskim Instytucie Rzemieślniczo-Przemysł0^  łV 
w  godzinach urzędowych od 9— 13 i  od 16— *8 
Katowicach przy ul. Słowackiego 19 — IB  P'

Agitujcie
za naszft 

J gazeta J**


